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r a m i n s r a ®  h u  t t n  isi ah w iaaS ft.

Mm Idabii i iMstiatji: Kijśw. Bmuisljk 38.
T elefony:  R edakcy i  Na 24-64. A d m ln is tracy i  Na 16-72.

Rąkop!»ćw Redakcya nie zwraca.

Administracya o tw arta  od g. 10 — 4 po pot. I od 5—7 
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje sią do godziny 6-ej wieczorem.

Niedziela 31 maja (13 czerwca) 1915 r. Rok X.

PISMO SPOŁECZNE, POLITYCZNE i LITERACKIE.

mieś. kwart, pólrocz. rocz.
PkENUMFRATA: W kraju I.— 3 .— S„— 12.—

„  Z a  g ra n ic ą  1.50  4 .5 0  9 .— 18.—
Z a  z m i a n ę  a d r e s u  3 0  k a p .

C e n y  o f j lo a z c ń i  Za wiersz pct:towy lub Jago miejsca
k rP'7cd tekstem 4 0  k . ,  zą tekst. 2 0  k . N e k r o lo g i  po

•(u k . od wiersza petit, za każdy raz. W rubryce „ l a *  
4 c  j « Ł i . ł !’ i w  t e k ś c i e  wiersz petitowy lu b  Jego m iej­
sce i rt» . Z w y c z a jn e  m r ł e i  za tekstem  od wyrazu 
po 4  k . ,  posz;skiwar.;e pracy po 3  k . ,  przed tekstem  
podwójni*. D o ty c z e n ia  po 10 r b .  od tysiąca 1 koszta 

pocztowe.
W ie r s z  p a t l to w y  z a j m u  j a  m i a j s s a  141 m m . k a ,

N u m er p o jed y ń czy  5 k op .

Za spokój duszy

z RACIBORSKICH
- i

Wielkiej i N iezapom nianej Dobrodziejki kościoła Śm ilańskiego odbędzie się nabożeństwo żałobne 
w 30 dzień Je j  śmierci — dnia 3 go czerwca r. b. o godz. 1 O-ej rano w kos'ciele parafialnym 
w Smile, o czem zawiadamiają

Ksiądz-Proboszcz i Parafianie tegoż kościoła.

ś . p.

J u l i u s z  B y d ł o w s k i

c h o r ą ż y  r e z e r w y ,

cięż lk o  r a n n y  d n ia  12-go  m a ja , acmar* w e  L w ow ie dn> 15 g o  m aja ,
p r z e ż y w s z y  la t  31.

Nabożeństwo ża łobne w kościele parafialnym w Oratowie i złożenie do  grobu zwłok na 
Oratowskim cm entarzu — odbędzie się dnia 2-go czerwca o godz. 10 rano. o czem zawiadamia
s troskana  Ma Łka, Narzeczona, Braterstwo i Bratanek.

O sobne zaproszenia rozsyłane nie będą.

I T
[Wzajemne T-wo Ubezpieczeń

zmart nagle w Kijowie d. 30 m aja o godz. 9 rano 
Fksportacya zwłok z mieszkania przy ulicy W.-Wlodzimier-1 
skiej Nr 20, na cm entarz katolicki, i .dbędzie się w ponie­
działek dn. 1-go czerwca o godzinie 3 po południu, o czem I 
zawiadam iają Krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążone 
w głębokim smutku .

Żona i Dzieci.

— W sp a n ia ły  R I B F F ^  Krągła u n U e r s
T e a tr > V a r ie tć  N. 15, teł. 35-26
Pzlś 1 codziennie urozm aicony program, składający się z 30 NrNr. 
Restaurecya otwarta do godz, 3-aj w nocy.

Dyrakcya T-wo UDZIAŁOWE.

Kiiteki Lombard Ptpalny
GŁÓWNE BIURO KlsESJECZAYYK 47 pófl B a s a r a b k i  
ODDZIAŁ PA D Ó Ł, K o n s t a n t y n o w s k a  I.

Pobiera od pożyczek o b n iż o n e  p ro c e n ty . Przyjmuje rzeczy na 
p r a s c h o w a n l o  bez wydawania pożyczek, Szczególna uwaga 

zwrócona n a  p r a a o l i o w a n i a  f u t e r ,  d y w a n ó w  a to .
Magazyn Lombardu przy Glównem Biurze K RESZC ZA Y Y K  47 .

K S A (0 E R 9 h L  K R A S IC K I
z m a r ł  d n ia  2 6  m aja  I9IE r . w  C hofoniow re w 6 3  ro k u  ż y c ia ,  o p a tr z o ­
ny ś w . S a k r a m e n ta m i, o c z e m  zaw irtd am ia , p r o s z ą c  o m o d litw ę  z a  
J e g o  d u s z ę

R O D Z I M A .
O sobne  zawiadomienia rozsyłane nie będą.

„ Ccsm opolite “
H T E L -P E N S Y O N A Y

w KI jOWIE Pokoje od 1 rb. O- 
biady hygieniczne dla przychodzą­
cych i na miasto po 85 k. Insty- 
tucka 16. 1-sze piętro. Tul. 2-823

W Pensyonaoe
pokoje z catkowltem utrzym a­
niem do wynajęcia. Obiady dla 
przychodzących o g. 6-ej śn iada­
nia o 1-ei Ceny przys.t. M ik o lu -  
j o a t s k a  Ił m . 19, tel . -2499

Kawior 3 rb .fu n t
z i a r n i s t y  w y b o r n y  w magaz,

M. Smirnowej
Besarabka obok Kryt.-Rynku. 2987

A  <3 V  oraz wszelkie 
1 w ś  wiz - k a  p e l a e z o

dam skie l męskie przyjmuje 
bo p ra n ia  I ptjźe^ć b ki

W.-Włodzimier. 51 w podwórzu.

w MOSKWIE.
( Z a ł o ż o n e  w  1 8 7 8  r o k u ) .

Przyjmuje u b e z p ie c z e n i  zasiewów od gradu. Statut, 
prawidła, ubezpieczenia, blankiety ogłoszeń, na których 
podaje się deklaracye, m ożna otrzymać w T-wie (Mo­
skwa, Wielka Łubianka 18); w  K ijow ie  u pp.: Kol­
b e r g a  (Puszkińska Nr 31), w m iastach powiatowych 
u miejscowych agentów. 2695

Limano-leczniczy zabłati i sanatoryum
im .  d - r a  J a c h i m u w ł c z a

na Kujalnickim lim anie w Odesie (o b e c n ie 'wlasn. H. Rogowskiej). 
Sezon od d. 15 maja st. st. W zakładzie 70 pokoi ze wszeikiemi 
wygodami, e le k to ś w ie tle ń ., zupełn. utrzymaniem i kuracyą liman, 
od 35 rb. tygodn ; prospekty wysył. na zapotrzebowanie. Adres: 
ODESrt. KujaJnik leczn. d-ra Jachimowicza — D wl Tuliszkowskiej- 
NarKiewicz. • 2907

Szpagat •><> snopOBW-
■ N lh j i  po cenie rb. 18 za pud 
Ł U lb H  uostarcza biuro S . M a* 
K o m a a k l -K ijó w , Kreszczatyk 
Nr 29. 2753

P o t r z e b n y  zaraz pc nocnik  e- 
konom a do dóbr Chabeńskich. 

Zgłaszać się listownie do Zarzą­
du dóbr, poczta Chabno, gub. ki­
jowska. 2931

matinki,
szlafroki.

Bielizna
stołowa,

pościelowa,
kąpielowa,

tr y k o ty , p ó łtry k o  
ty , p o ń c z o c h y .

I .
P r c r e z n a  3, t e l .  3 -8 2 .

Przyjmuje zamówienia, p-ze- 
róbki i znaczenie bielizny.

C e n y  s t a ł e .  .

^   J

OBWIESZCZENIE.
Zarząd Oddziału Kijowskiego, znajdującego się pod

Mzym Jego Wuj liii Mm
pro tek to ra tem ,T o w a r z y s tw a  p o w s z e c h n e j  p o m o cy  o fia ro n a w n jn y ,żo ł­
n ie r z o m  i ich  r o d z in o m  prosi o przybycie na  W alne Zebranie_członków O d ­
działu Towarzystwa, które odbędzie  s !ę w niedzielę dn. 31-go m a ja , o g o d z .  
I-ej po p o ł. w lokalu Kijowskiego S ą d u  O k rę g o w e g o , w sali posiedzeń 
w sprawach karnych.

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Wybory przewodniczącego W alnego Zebrania.
2) Zatwierdzenie rocznego sprawozdania za r: 1914.
3) Wybory członków Zarządu, na miejsce ustępujących, zgodnie z § 13 ustawy.
4) Wybory członków komitetów, kierujących instytucyami Towarzystwa.
5) Wybory członków kom'syi rewizyjnej.
6) Wybory członków hono.^wych Oddziału.
1) Rozstrzygnięcie spraw, podanych przez Zarząd do rozważenia W alnego ZeLrania.

t

Zebranie to, zgodnie z § 27 ustawy będzie uważane za p raw om ocne bez wzglę* 
du na liczbę członków, biorących w niem udział.

Swój do swego!

< Mil Roli

K ijó w , P u s z k iń s U a  2 2 ,  t * l .  8 4 -6 8 .

otrzymał

TRANSPORT SNOPOWI/SZALEK i ŻNIWIAREK W ALTER-W OODA
oraz oryginalny angielski m a n i l s k i  s z p a g a t  d o  s n o p o w i / \ z a ł e k .

ODDZIAŁ KIJOWSKIEGO KOMITETU
luj ta li Wysokości l i i i  W  lany
Dziś d, 31 maja urządza spacer do Międzygórza na rzecz ofiar wojny. Na statku podczas spaceru 
odbędzie się koncert muzykalno-wokalny z udziałem pp.: L. Willer—Cymbolist, M. MietielnikoweJ — 
Kozłowej, L. Kamionskiej, Fokinej II (artystki bale.u cesarskiego), Sztoss-PietroweJ oraz p-ów: Bekle- 
miszewa, Kamionsk!ego, Brajnina, Erdenki, von Mulerta, Chodorowskiego i innych. Na statku zorga­
nizowano wiele rozrywek: walka champion., loterya, tańce i t. d., dwie ork. muzyk, w ojsk.,chór i t.d. 
Statek, wracając, Latrzyma się w Yicht-Clubię, gdzie odbędzie się wielka zabawa z wyścigami łodzi, 
fajerwerkami etc. O d e j ś c i a  s t a t k u  „Mikołaj 11“ z przystani dwup’ętrowel o g. 3 i noł po połud. 
Uprasza się o okazywanie przy wejściu na statek zaproszeń. Osoby, które z jakichkolwiek powodów 
nie otrzymały zaproszeń lub które nie zdążyły się zapisać—mogą otrzymać bilety w kasie przystani 

przed odejśćiem statku od godz. 2 po połuduiu. Cena biletu — 5  r u b l i .  
Organiza'orowie spaceru wyrażają nadzieję, iż Kijowianie i tym razem nie odmówią wzięcia 

udziału w urządzonym spacerze i tym samym dopom ogą ofiarom wojny.

M I E S I Ę C Z N I K

W i e ś  i  D w ó r

WYSZEDŁ TREŚĆ: A n d r z e j  N i e m o j e w s k i  — O intelekcie politycznym. W <. S t. R e y m o n t  — W polu. T. — J ó z e f  Ra-
. .  p a c k i :  Sylweta artysty. W a i e n t y  Z i e I i n s k i—Z wiosną. J. L o r e n t o w i c z  — Wojna w poezyi polskiej, (c. d ). X a- 

2 . - 2 .  I V.  w e r y G l i n k  a —Rycerz z pod trzech znaków. H e n r y k a .  J a r o s z y ń s k a  — Z cyklu „Pobojowisko”. Z d z i s t a v  W i t- 
m i r — Wojna. L e o n  L i p n o w s k i —Z „Moich w spom nień”. O ł e k s a n d e r  O i e s —Mój naród. Przełożył Julian  Ejsmond. Z u z a n ­
n a  R a b s k a  — Śmierć katedry ( Reims). S t e f a n i a  B o j a r s k a —Z moic wędrówek po Wielkopolsce. B r. h  — Historya opatrunku. 
J a n  S o k o l i c z - W r o c z y ń s k i — Gdzie cichy gwarzył sad... J a n i n a  M ł y n a r s k a  — Msza trzeciego maja w kościele Maryackim. 

T. J a r o s z y ń s k i  — Przegląd teatralny. Z prasy polskiej. Al. Ł.—Raptularz historyczny.
N A  C Z A S I E :  KRONIKA. — VARIA. — Z ŻAŁOBNEJ KARTY. K I L K A D Z I E S I Ą T  I L C J S T R A C Y l  W T E K Ś C I E .

Z literatury. — Nowości .wydawnicze. — Z czasopism. D o d a te k  A r t y s ty c z n y .  j ^ ^ ^ s^ ! ^ ° nieczny płaskorzeźba

Odpowiedzi od Redakcyi. Okładkę i winiety opracował art. malarz, Antoni Dzierzbicki.
S P R Z b E A Ż  PO JED Y N CZY CH  NUfllŁHĆW' I PKEN U M ERA Y Ę P R Z Y JM U JĄ  KSIĘGARNIE:

L. IDZIKOWSKIEGO — Kreszczatyk Nr 29. NrtRCYZB G1ERYNA — Puszkina Nr 11.________ KAROLA S7EPE'GG -  Mikolajowska Nr 9.

Broi itsińy.
Pismo płockie „Mazur* b o ia j  że jedy­

ne, z całej naszej prasy, miało odw agę 
spełnić obowiązek obywatelski i zabrać głos 
w sprawie „braku księży".

Jeśli jednak  m am y dobre  chęci, aby 
złu gruntow nie zapob iedz— miejmy odwagę, 
aby uczynić to po m ęsku, po żołniersku: — 
gotowi bądźmy, że n am  przyjdzie i guza 
niejedneyO  m oże oberwać, jeśli zechcemy 
zapobiedz złu g run tow nie—wnikając w przy­
czyny — które się niewątpliwie w dyskusyi 
wykażą.

Ale na w stęp ie—jeśli nie jawnie w d ru ­
k u —to potajm e w głębi ducha , a w p o ­
wierzchowności sądu  ozwać się m oże nieje­
d en  szm er sceptycyzmu.

„Brak księży?! n iem a księży?!* to i le­
piej!... n i e m a — a więc widocznie społeczeń­
stwo sam o  jUż uważa t o  w s z y s t k o  za 
przeżytek! obejdziemy się bez tej „czarnej 
sotni!*, daw no  już czas było spełnić pogłos 
nowych czasów: „precz z duchow ieństwem  — 
precz z kościołami—precz z temi placówka- 
mi obskurantyzm u i wstecznictwa — a nieraz 
i wszetacznictwai*

Słyszeliśmy wszak takie głosy nieraz 
„w one  dni* „wolnościowe*...

Później to  przycichło.
J e d n e  z takich głosów przym lkły wy­

czekując rezultatu wieców duchowieństwa, 
zjazdów katechetycznych, zjazdów pisarzy 
katolickich, kursów chrześcijańsko-społecznych 
i t p i t. p.

' Inne głosy zmilkły n a  raz.e 1 pcd  głę- 
bokiem wrażaniem przemówień I dy.skusyi, 
prowadzonych przez przedstawicieli ep isko­
patu galicyjskiego—na widok całego zastępu 
księży poznańskich — księży typu jakiegoś 
innego—łudzi, wykutych z jednej bryły, twar­
dych, szorstkich może nieraz, obcych jaki 
cheś—mówiących prosto z m ostu — ale ludzi 
pracy, ludzi nieznających lęku przed wycią­
ganiem  kcnsekwencyi z idei Chrystusowej— 
ludzi, których słowo i czyn—to synonim y— 
a rozbieżność między nimi piętnow ana test 
ja k o :— „brak prawdy1* — jako fałsz i k łam ­
stwo, jak o —„passez !e m o t“ —szarlatanstwo 

oszusłwo!
„Na kresach dróżek nie gracuiąi* 

brzmiało daw ne ptzysłowie.
I przychodziło cn o  na pamięć, gdy się 

przysłuchiwało i d rogom  i form om  w .akich 
się ćyskusya czasami toczyła: bo szedł tu
bój o najświętsze świętości—o „salus rei pu- 
błicae*—o sprawę społeczną—która jest sp ra ­
wą najwyższą—i najwyższtm prawem: „su ­
prem a lex*...

A gdyśmy patrzyli na tych mężów w 
boju wytrawionych, tych żołnierzy dobrej 
sprawy, po  żołniersku szorstkich i po  żoł­
niersku prawych, gdyśm y uprzytomniali so 
ble to o g rom ne  podobieństwo ich położenia 
i położenia naszego, gdzie jeszcze bardziej 
może, niż tam  każda p leb an ia— i tylko ona 
stać się może duchow ą organizatorką pracy 
parafialnej—pracy duchowo-spc-łecznej w in 
nych formach niedopuszczanej, z piersi wy­
rywało się n am  westchnienie, wyrywał się 
krzyk o takich księży—takich żołnierzy—t a ­

kich wodzów, co życia swe da ją  dla sprawy 
publicznej—dla tej „Rzeczypospolitej", dla 
Której więcej niż um iera ją—bo żyjąJ 

I bez której życia nie roftimiejąl 
Mało m am y takich księży.
Za mało!
A „Mazur* stwierdza, że wkrótce m o ­

żemy nie mieć wogó.e żadnych.
Dla czego? Czyż by zamarł już a^ tak 

duch w narodzie?
Nie było wprawdzie tego  ducha  nigdy 

za wiele. Jeśii Polska walczyła kiedyś i zwy­
ciężała— to nie walczył ogół — nie walczyła 
„równość" pospolita — dla której Rzeczpo­
spolita schodziła na p lan  dalszy — na wy 
stępy od święta — a na codzień panoszyła 
się równość próżniackiego lenistwa, pełnego 
pychy z siebie zadowolonej—węszącej bigo­
su u pańskich klamek; bywały wprawdzie 
porywy w potrzebie wiedeńskiej —i innych— 
był Grunwald, gdyśmy już miel1 dosyć pa 
noszenia się buty krzyżackiej, z krzyżem na 
piersiach i pod płaszczykiem ideowości ob ra­
biającej swoje intereiy; poza tern staliśmy 
i szliśmy garścią rycerstwa, szczupłym huf­
cem „żołnierzyków bożych*.Czyżbyśmy obec­
nie naw et tej garstki wykrzesać z siebie nie 
byli już zdolni?

Nie, zaiste n'e! Ludzi ofiarnych, ludzi 
poświęcenia, ludzi idei u nas  nie brak.

Widzimy ich—te dusze gorące, spalają­
ce s ’ę n a  innych ogniskach pracy kultural 
n e j—podtrzymujących znicz prastarych zapo 
wiedzl piastowskich — w rozproszeniu się; 
m arnie ją  w tem  „rozproszeniu* przechodząc 
n ieom al, że nie w leg en d a rn e  ogniki błęd­

ne, maki czerwonymi płonące na  płonnych 
niwach: — n iem a ich tylko prawie u tych 
ołtarzy, skąd  społeczeństwo w znacznej czę­
ści zbawienia wszystkiego wyczekuje...

Dła czego irh tam  niema.
Zastanaw ia się nad  tem  — a przynaj­

mniej na  razie zapytał „Mazur" — pismo 
wydawane przez duchowieństwo ziemi płoc­
kiej...

S ew eryn  Saryusz-Z aleski.

£udność polska.
( L u d n o ś ć  p o l s k a .  Ilość i rozprzestrzenienie. 
Z mapami, p. Wl. Wakara. Wydawnictwo M. Arcta 

w Warszawie;.

W ciekawy, oryginalny i niepozbawiony 
słuszności sposób  u jm uje rzecz p. W akar w 
broszurze p. t. „L uaność polska.*

„...W określeniu terytoryów n a ro d o ­
wych—pisze au to r  n a  w stęp ie—niepodobna  
posługiwać się wyłącznie zasadą  arytmetyki 
narodowościowej. Z asada  ta  posiada wpraw 
dzie urok  pozornej sprawiedliwości, lecz Je­
dynie m iaroda jną  być nie może. Weźmy ja ­
ko przykład tak ą  Alzacyę, która jest e tn o ­
graficznie niemiecką, kulturalnie f ran cu sk ą— 
wiemy, że wzgląd kulturalny w poczuciu r.a- 
rodowośclowem ludu alzackiego góruje. N a ­
tom iast  na  zasadę etnograficzną powołują 
się tam  Niemcy, lnnem i słowy, przewaga

liczebna wysuw ana jest wtedy, gdy brak  jest 
przewagi kulturalnej.

1 n am  wszyscy n'eżyczliwi podsuw ają 
postulat etnograficzny. Nawet gdy się g o ­
dzą „w zasadzie* na  polskie prawa n a ro d o ­
we, oburzają się na  naszą „zaborczość wzglę­
d em  ziem, gdzie n am  brak  ilościowe] prze­
wagi. W skazaniem  dla n as  przy zakreślaniu 
swojego terytoryum nie może być jednakże  
cyfra 50 proc. naszej ludności, lecz zwierz­
chnictwo kultury poisKiej.

Kierując się powyższą zasadą  au to r  
przychodzi do  następujących Wyników, w Spra­
wie zjednoczenia ziem polskich.

Zabór pruski.

Rok 1910 ?). Kił. kw.
1. W. ks. Poznańskie 28,995
2. Ziemia C hełm ińskaa) 5,168
3. Niż wiślany i Ka­

szuby 3) . .1 1 ,9 6 5
4. Mazury z cz. Warmii *) 11,184
5. Śląsk polski &) 10,697
6. Litwa pruska . 2,500

Ludność Polacy *.£ 
2,099,831 61.5 

415,441 51.3

614,124 
492,997 

1,56'’ 977 
175,000

55.7
52.8 
73.5
50.0 łitwin.

w sumie . 69,610 5,383.384 62.4-f-l,6 lit.

Galicya.

Rok 1910. Kil. kw. 
aj Gabcya zach. 23,160 
oj pófn.-wsch. ( 
cj połudn -wsch. ( ’
1. yabcya 78,496
2. Śląsk Cieszyński 2,282
3. Ciórne Węgry ?

Ludność Polacy % 
2,666,991 90.0
2,654,101 50.b
2,663,057 29.0
7 984,149 58.b

361,015 tZ .9  
120,000 ’

• Rusi-
nl %)
(unici 

2.8 
48.2 
69 6 
102

sum a przybliżona 83,000 8,500,000 60.0



I i
D Z I E N N I K K I J O W S K I Nr  14 7

K , ólestwo Polskie.
Kil. Pol. Litw
kw. Data Ludność U/ó Ji//o

1. Północ Suwał 8,305 1897 367,30- 17.3 7b.9
2. Gub. Chełmska 12,555 1906 940,556 63.6 —
3. Pozost. ruęSci 106.095 lyt)9 10,503 583 93.5 —

Xrólestwo Polskie 126,955 1909 11,935,318 85.6 2.9

Litwa.
Pol. Lit. raz.

Rok 15G9. Wiorst kw. Ludność o/u °/° o ,u
1. Poląga z o-

koiicą ? ? ? ?
2. Guoernia

kowieńska 35,316 1,641,516 9.8 82.5 92.3
3. Zachód.

wileńska 9,745 431,557 39.5 51,0 90.5
4. Wschód.

Wileńsk. 26,080 1,383,658 66.6 4.0 70.6
5. Północ

Grodzień. 15,072 919,520 54.4 0.4 54.8
6. Część

Mińskiej 4,580 292,038 43.6 57.0 - 43.6
7. P. Iltucki

w Kurlan. 1,952 66,161 33.7 11.6 45.3
8, Polskie cz.

Inflant 5,000? 400.000? £0? — ?

Litwa 100,000 5,200,000 40.0 32.0 72.0

R uś.
n. o  wartość1 
większej wla 
snosci polsk.

Rok 1909. Wiorst kw. Ludność Pol. w stosunku
o/° do osółu war­

tości większ 
własn. pryw,

1. Gub, wołyńska 65,037 3,367,300 7.6(7) 47.8
2. „ podolska 36/122 3,394.654 8.5 48 5

4,429,542 3.2 37.2

° 0 warto­
. Ludność Pol o/° ści ziemi 

polskiej
(w całych)

842,878 8.1 49.5

2,068,672 6,3 50.6

1 037,014 4.9 33.3

2,133,852 3.3 27.2

O D E Z W A .

„Z chwilą ustalenia się nowych s to su n ­
ków politycznych r?.a Ziemiach Polskich po ­
wstaną, wedle wszelkiego p raw dopodobień­
stwa, pom yślne warunki dia rozwoju prze­
mysłu elektrotechnicznego w związku ze 
znacznie powiększonym zapotrzebow aniem  
energii elektrycznej w lóżnych dziedzinach 
życia.

Licząc się z tym, uważamy, że już o b e ­
cnie należy uświadomić sobie, jakimi rozpo^ 
rządzamy własnemi sitami tecnnicznemi i 
handloweml, pracującem i w różnych gałę­
ziach elektrotechniki, rozrzuconemi dziś po 
całym świecie.

W myśl powyższego Koło Elektrotech­
ników przy Stowarzyszeniu Techników w 
W arszaw a niniejszym prosi Polaków, p racu­
jących w dziedzinie elektrotechniki o łaska­
we nadesłan ie  swoich adresów do  W a rn a  
wy (Włodiimieraka 3. m. 5)*.

n a  w p isy .
Na w p is y  d o  usenania R ed ak -  

cyii* Polskie T-wo pomocy ofiarom wojny, 
oudział makowski 400 r b —Urzędnicy admi- 
nistracyi dóbr „Gwoździarnia* 60 rb.—Maryn 
Sokołowska (zam wieńca n a  t ru m n ę  ś. p 
Maksymilii Gruszeckiej) 10 rb.

Rok 19C9 Wiorst, kw,

1. Południe g. 
grodzieńskiej 18,830

2. G. mińska 
orócz p. mińsK. 75,572

3. Wschód gub. 
witebskiej 24.U39

4. Gubernia 
mohylowska 42,135

Sum owanie cyfr powyższych, zebranych 
przei statystyki w różnych czasach (1897 — 
i910) i różnymi sposobam i, a mających cha­
rakter tylko mnie] lub więcej dokładny,— 
może być zaledwie przybliżone. Wypadnie 
mianowicie:

1) na obszarze naszej przewagi, t. j. w 
Kiólestwlc, Galicyi, Poznańskiem, na Litwie, 
w części Inflant i Kuriandyi, na Stąsku poi 
sklm,. w ziemi chełmińskiej, na Kaszubach 
i na Mazurach pruskich z częścią Warmii, 
wraz ze skrawkami Górnycn Węgier ludnoś­
ci dziś z górą 32 miliony przy obszarze oko 
ło 385 tys. kil. kw.

W tern ludności polskiej 68%, litewskiej 
7%, rusuiów 11%. nlemców 9% , białoiusi 
nów 3% . Podług religii: katolików 66%. 
unitów 9% , żydów 11%, ewangelików 9%, 
obrządku wschodniego 4%,

2) na pozostałych obszarach Prus 
W schodnich i Zachodnich pomiędzy Wisłą a 
Niem nem  1,750 tys. ludności, w czem na 
vnchodz'e około 4%  hrw.now, na zachodziu 
2,5%  polaków.

3) na Wołyniu, Podolu, Ukrainie i Bia 
łej Rusi (ooszar 315 tys. kil. kw.) mieszka 
ubnenie do 18 milionów ludności, w czem  
bliżko półtora miliona polaków.

W końcu swej ciekawej pracy autor 
dla porównania przytacza cyfry, określające 
w przybliżeniu tery tory a i ludność Innych 
narodów europejskich.

Milion. Tys. kil. 
kw.ludn.

1. Rosya euro­
pejska . .

2. W. Brytania 
z Australią, 
Kunaaą (Af­
ryką połudn.

3. Niemcy (bez 
kolonii) . .

4 . Francya . .
5. Włochy . .
6. Polska (bez 

kresów) . .
7. Apstrya . .
8. Węgry z B o­

śnią . . .
9. Hiszpania .

1U. Belgia . .

na św iece.

120 4.900 75

65 21,360 50

65 540 80
40 *40 45
35 290 40

32 385 28
29 3C0 8 cre-

chów
23 370 9
20 504 22

8 30 5 fla
mand

Pozostałe kraje mają ludność mnie, 
liczną: Holandya, Portugalia I Szwecya pr 
6 milionów, Szwajcarya 4, Dania i Norwegia 
po 3, kraje bałkańskie po wojnie ostatnie 
mają: Rumunia 71/,, mil., Bułgarya 5V2. Gre­
cy# l Serbia po 4, wreszcie Czarńoróra 
i !i rnil.

Poza Europą Chiny mają 320 milionów  
ludności. Stany Zjednoczone 92 (w tern 
yankeesów  około 00), Japonia 52, Brazylia 
25, Turcya 20 i t. d.

fe i/toryum  polskie zajmuje więc w 
św iecie dziewiąte z rzędu miejsce pod wzglę­
dem zaludnienia, ustępując nieco Włc, 
chom  z ludności, zato je przewyższając ob­
szarem.

Wojna
Na w sch o d n im  fron cie .

Jeńcy-słowianie.
Dnia 20 marca r. b. w Zbiorze Praw 

o g ?oszona została uchwała rady ministrów, 
na mocy które] nie ulegają zamknięciu in 
teresa handlowe należące do tych słowian 
niemieckich i austryackich, których nie wy 
siedlono do Cesarstwa; interesa zaś należą­
ce  do słowian już wysiedlonych winny być 
zlikwidowane 14 czerwca r. b. na ogólnych  
zasadach.

W tych dniach ks. Teniszew w imieniu 
Towarzystwa Słow iańskiego i p. Kazimierz 
Olszowski w imieniu Komitetu Opieki nad 
jeńcam i złożyli p. o. generał gubernatora 
warszawskiego, senatorowi Lubimowowi me 
moryał, wykazujący, że prawo o przymusowej 
luw idecyl interesów handlowych nie pcwin 
no być w ogó le stosow ane do polaków, cze 
chów i innych słowian, poddanych niemiec 
kich I austryackich, niezależnie od tego czy 
kto został wysiedlony, czy też nie.

Mem aryał ten doznał przychylnego 
przyjęcia 1 odnośne zarządzenia już wydane 
zostały.

W iadomość ta jest nader ważną dla 
całego szeregu polakow i czechów, których 
przedsiębiorstwa dzięki powyższemu od zam­
knięcia uwolnione zostaną i nadal będą m o­
gły być prowadzone.

O statni k om unika t  sztabu Naczelnego 
Wodza pizynosi szczegóły, uzupełniające po 
d an ą  wczoraj informacyę o pomyślnej kentr- 
ofenzywie rosyjskiej na  lewym brzegu Dnie 
stru w rejonie ujścia Swicy—kontr-ofenzywie, 
która niemieckie plany sforsowania połu 
dniowo-lwowskiego frontu bodaj że ostatecz­
nie udarem niła .  Zaznaczaliśmy już w tern 
miejscu, że, dążąc do  otwarcia sobie dróg 
do Lwowa, nlemcy głównie wysiłki swe na 
Unii Dniestru ześiodkowall. Ponieważ jednak 
próba len fron ta lnego  sforsowania tej linii 
znienacka — podczas walki aryergzrdowej ? 
cofającymi się cd  strony Stryja rosyanam i— 
na wstępie się nie powiodła i rosyanie poci 
Wypuczkami ve! (Jgartsbergiem  w ujściu Ty 
śmienicy, Mikołajowem i Żydaczowein w po­
bliżu ujścia Stryja p an am i obu brzegów rze 
ki pozostali, przeto usiłował sztab koalicyjny 
zasadniczy ce1 swej ofenzywy lwowskiej o s ią ­
gnąć zapom ocą  flankow ego zaszachowania 
m ecnej pozycyl naddnlestrzańsKiej. Dlatego 
też sforsowali niemcy .Unię rzeki znacznie 
dalej na wschód cd  Żydaczowa—bo w po 
bliżu ujścia Swicy pod Ż uraw nem —i, wyzy­
skując z wielką szybkością osiągnięte  powo­
dzenie taktyczne, rejon między Dniestrem a 
linią kolejową Lwów—Stanisławów (od stacyi 
Bortniki c o stacyi Bukaczowce) opanowali 
O debran ie  n lem com  tego  te renu  i odrzuce­
nie ich z powrotem poza Dniestr stało sie 
przeto dia rosyan pierwszorzędnej wagi za­
d an iem . Kontr-akcya rosyjska w tym celu 
podjęta uwieńczona została zupełnetn powo­
dzeniem. O powoozeniu tern doniósł ogól­
nikowo przedostatni kom unikat, nowe zas 
doniesienie  sztabowe, potwierdzając poprzed­
nią informacyę, przynosi nam  szczegóły po 
myśinej operacyl roryjsklei.

J a k  się okazuje, wojska rosyjskie za­
atakowały ann ię  g en e ra ła  L lnsingena n a  ca 
łej linii Kontu w zajętej części lewego brze- 
g j  Dniestru,1 między koleją Stryj—Stanisla 
wów a rzeką. Gtównemi punk tam i oparcia 
flankowego m anew ru niemieckiego były wsie: 
Holęszów (7 kilometrów na północo-zachód 
od Ż uraw ia) ,  Nowoszyn (6 kilometrów na 
połnoco-wschud od Żurawna), Wiszniów (4 
kilometry na  wschód cd  rłowoszyna) i Bu­
kaczowce nad  lewym dopływem Dniestru — 
Swiczem (8 kilometrów n a  poiudmo-wsrhód 
cd Wiszni swa). Ze wszystkich tych punktów 
niemcy zostali wyparci i z Dowrotem się co 
fnęli na  prawy brzeg Dniestru. W ten  spo ­
sób niebezpieczeństwo, jakiem  był zagrożony 
Lwów od strony Stryja, zostało zażegnane  i 
m anew r niemiecki w sekcyi n a d d n ie p rz a ń ­
skiej, między Tyśmienicą a Swicą, jeżeli nie 
zlikwidowany ostatecznie, to w każdym bądź 
razie poważnie sparaliżowany.

Je d ro c z e śn le  w międzyrzeczu Dniestru 
i Prutu wykonany został manew r, któryśmy 
przed tygodniem  (w Nr 14U) przepowiadali. 
Równając linię frontu, która dzięki gwałto­
w nem u posunięciu się nlemców od Stryja 
w stronę Dniestru n ienorm aln ie  się załam a 
la, opuścili rosyanie linię bojową nad  Pru­
tem bez waiki i nad  Dniestrem nowe pozy 
cye zajęli. M anewr ten, nawskroś strategicz 
ny, dyktowany wyłącznie ogólnymi względa 
mi w ojennego  planu, w ykonany został jak 
najpomyślniej i pom im o, że szereg punktów, 
ped względem strategicznym ż id n e g o  zna 
czenla n 'e  posiadających (w rodzaju Stani 
s ławowr), przeszedł w ręce n iem ieckie—m oże­
my uważać sytuacyę nad  Dniestrem (na 
wschód od Swicy) za znacznie pewniejszą 
niż poprzednio. W istocie, wobec penetra  
cyi m emców wzdłuż doliny Łomnicy aż do 
Halicz-, mogło nastąpić  bardzo n iepo­
żąd an e  przerwanie kontaktu  między linią bo­
jową rosyan nad Dniestrem a takąż linią 
nad  Prutom. O becnie  pomyślnie wykonany 
m anew r wyrównania frontu na jednej linii 
nad D niestrem — niebezpieczeństwo powyższe 
najzupełniej zażegnał.

Na Żmudzi i w Kuriandyi znów zcczy 
nają występować na  jaw sym ptom aty  po­
ważnych zamiarów zaczepnych g en e ra ła  Hln- 
denbhrga .  Posiadany jed n ak  na razie ma- 
teryał informacyjny jest zbyt szczupły, by 
umożliwić wysnucie ogólniejszych wniosków

F iota p ó łn o cn o -a m ery k a ń sk a .

N aprężenie s tosunków  pomiędzy S ta n a ' 
mi Zjednoczonymi a Niemcami czyni pra- 
w dopodobnern  przystąpienie Unii am ery k ań ­
skie] d c  koalicyi przeclwniemiecklcj. Wobec 
tego  też na  porządek  dzienny wysuwa się 
itwestya potęgi zbrojnej Ameryki Północnej, 
w pierwszym rzędzie — jej p r tęg i  morskiej, 
warunki Dowiem geograficzne ekcyę lądową 
armii am erykańskiej n iem al zupełnie  wy- 
ączają.

Floia zaś am erykańska  pod względem 
liczby i wartości bojowej statków zajm uje je­
dno  z pierwszych miejsc. Poszczególne k la­
sy składają  się z następujących statków:

1. P a n c e r n i k i  I i n i o w e („F i r s t 
C l a s s  B a 111 e s h o f s*): 1) „ P e n s y l
v u n i a “ (wykończany obecnie), posiada on 
31,500 tonn, szybkość 23 mil morskich na 
godzinę, uzbrojenie, składające się z 12 dział 
35,6 centymetrowych, 22 dział 12,7 centym, i 

rur dla torped 53 kalibr., oraz 1,100 mary 
narzy załogi; 2 —3) , O k l a h i m a “ i „ Ne  

a d a “, zbudow ane w r. 1915 i m ające po 
28,000 tonn  pojemności, 10 dział 35,6 c e n t , 
21 działo 12,7-centym., 4 działa 4,7-centym., 

działa 3,7-centym. i 4 rury dla to m ed  
53 kalibr., oraz »05 marynarzy załogi; 4 —5) 
.T e x a s “ i „N e w - Y o r k “, zbudow ane w 

1914, m ają  o n e  27,400 1 28 800 tenn  p o ­
jemności, uzbrojenie, sk ładające się z 10 
dział 35 6-centym , 21 dział 12,7-centym., 4 
dział 4 7-ccntym., 2 dziar 3,7 centym, i 4 rur 
dla to rped  53 kalibr., tudzież po 1,072 mary 
narzy załogi; 6 —7) . W y o m i n g *  i „ Ar  
k a n s a n s", zbudow ane w r. 1912 (27,700 
t o m  pojemności, szybkość 21,1—2 1 2  mil, 
12 dział 30 5 centym., 21 działo 12 7-centym.
4 działa 4,7 centym., 2 działa 3 7-centym., 2 
rury dla to rped  53 kalibr. i 1,040 marynarzy); 
8 —9) F l o r l d a *  i „ U t a h * ,  zbudow ane w 
r. 1911 (23.400 tonn  pojemności, szybkość 
22 i 21 3 mil, 10 dział 30 .5 -cen tym , 16 dział 
12 7 centym., 4 działa 4,7-centvm.r 2 działa
3.7-centym., 2 rury dla to rped  53-kallbr. i 948 
marynarzy); 10—11) „ D e l a w a r e * !  „ N o r t h  
D a k o t a * ,  zbudow ane w r. 1910 (22,400 
tonn pojemności, szybkość 21,6 i 21 mil, 10 
dział 30 5-centym., 14 dział 12,7 centym  , 4 
dziaUi 3,7-centym., 2 rury dla to rped  53 kalibr 
i 945 marynarzy; 12—13) „ M i c h i g a n *  i

S o u t h  C a r o ł i n a * ,  zbudow ane w roku 
1910 (17,900 tonn  pojemności, szybkość 18,8 
mil. 8 dział 30,5 centym., 22 działa 7,6 c e n t , 
4 dz!ała 4 7 centvm  , 2 działa 3 7 centym  , 2 
rury dla to rped  53 kalibr. i 805 marynarzy);
14—19) „N e w - H a m p s  h i r e “, „ M i n n e ­
s o t a * ,  „ V e  r m  o n t “, „K u n s a z“, „L o u i- 
s i a n a *  1 „ C o n n e c t i c u t * ,  zbudow ane 
w I. 1904—19G5 (18 000 tonn  pojemności 
szybkość 18,1—18,8 mil, 4 dzieła 30,5 cent., 
8 dział 20,3-centym., 12 dział 17,8 centym , 
20 dział 7,6-centym., 4 azlała 5,7 centym., 2 
działa 3,7 centym., 4 rury dla to rped  53 kalibr. 
i 955— 1,019 marynarzy załóg'; 2u—24) „Vi r -  
ą i p i a * ,  „ G e o r g i a * ,  „ N e b r a s c a * ,  
„ N e  w - J e r s e y "  i „ R h  o d e  I s 1 a n d “ 
zbudow ane w r. 1904 (16,300 tonn pojem no 
ści, szybkość 19—19,3 mil, 4 działa 30,5 c e n t .
3 dział 20.3 centym,, 12 dział 15-centym,, 12 
dział 7,6-ce:itym., 4 działa 5,7 centym., 2 cizia 
ta 3,7-centymetrowe, 4 lury dla torped 
53 kalibr. i 905—9^0 marynarzy załogi); 
25—27) „M a i n e a, „M i s s o  u r i* I „O h i o* 
zbudow ane w roku 1901 (13,700 tonn  po 
cmnośei, szybkość 17,8—18,1 mil. 4 działa 

30,5-centymetrowe, 16 dział 15-centym 
6 dział 7,6-centym., 4 działa 5,7 centym , 2 
działa 3,7-centym., 2 rury dla torped 53 kalibr
i 799—802 marynarzy załogi); 2 8 —30) „A i a
0 a m a" , „ I l l i n o i s *  1 „ V i s c o n s i n “, 
zbudowane w r. 1898 (12,400 ionn  pojem no 
*ci, szybkość 17— 17*4 mil, 4 działa 33-cent, 
14 dział 15 centym,, 4 działa 7.6 centym., 4 
iziała 5,7-centym.. 2 działa 3 7-centym., 3 
ury dia to rped  45 kalibr. i 696—711 mary- 
larzy); 31—32) „ K ą a r s a r g t *  i , K * n  
u c k y * ,  zbudow ane w r. 1898 (12,5C0tonn

pojemności, szybkość 16.8— 16,9 mil, 4 dzia­
ła 33-centym., 4 działa 20,3-centym., 18 dział
12.7-centym., 4 działa 5,7-centym., 2 działa
3.7-centym., 1 rura dla to rped  45-kahbr. I 
698—725 marynarzy) i 33) „J  o w a*, zbu­
dowany w r. 1896, przebudowany w r. 1909 
'12,900 tonn  pojemności, szybkość 17,1 mil,
4 działa 30,5-centym., b dział 20,3-centym., 
10 dział 10 centym  , 4 działa 5,7-centym , 2 
działa 3,7 centym., 1 rura dla torped  45-kalibr.
1 680 marynarzy załogi).

O g ó ł e m  p r z e t o  p o s i a d a  f l o t a  
J n i i  p ó ł n o c n o  - a m e r y k a ń s k i e j  
33 p a n c e r n i k i  l i n i o w e ,  o p o j e m ­
n o ś c i  632,200 t o  n n, z 50 d z i a ł a m i  
35,6 - c e n t y m . ,  20 d z i a ł a m I 33 - c e  n t , 
140 d z i a ł a m i  30,5 - c e n t y  m„  100 d z i a ­
ł a m i  20,3 - c e n t y m ,  130 d z i a ł a m i
1 5 - c e n t y m . ,  244 d z i a ł a m i  1 2 , 7 - c e h t  
i 440 d z i a ł a m i  m a ł e g o  k a l i b r u .

(Zaznaczyć należy, że już po wybuchu 
Ałcjny europejskiej sprzedała  Unia Gnecyi 
lwa zbudow ane w r. 1908 pancerniki linio­
we: „Mlssipi* i „Idaho* (14,700 tonn , 4 dzia 
,ła 30,5 centym., 8 dział 20,3 centym., 8 dział 
17,8-centym., 20 dział 7,6-centym,, 4 działa
5.7-centym. i 2 dzfała 3,7 centym.). Pancer 
liki te  pod nazwami „Kilkis* i „Lemnos* 
vłączone zostały obecnie do  floty greckiej)

stcrowca spadły na Musztor św. Elżbiety w 
Gandawie. W klasztorze tym mieszkają obe­
cnie nie tylko zakonnice, lecz żony i dzieci 
zrujnowanych przez nlemców beigijczyków. 
Dwie mniszki zostały zabite; w ogniu zg inę­
ło kiikoro dzieci. Kilku mężczyzn, t łum ią­
cych pożar, odniosło ciężkie oparzenia. N!e- 
brak rannych i wśród dzieci.

Kronika zagraniczna.
na O brońca D ardaneli.
Prasa niem iecka nie szczędzi wyrazów 

zachwytu obrońcom  cieśnin tureckich. Z dy­
tyrambów które znajdujemy w jednym z 
num erów „Koelnische Zeitung*, dowiadujemy 
się, że na  czele wojsk tureckich broniących 
Dardaneli stoi dym isyonowany admirał n ie ­
miecki von Usadom .

Wiceadmirał Gwiao von U sedom  u ro ­
dził się w r. 1854, Od r. 1886 do 1890 był 
osobistym ad ju tan tem  księcia H enryka Prus­
kiego, od r. zaś 1891 do  1895 naloż&ł do 
morskiego gab ine tu  Wilhelma, od r. 1898 do 
1900 był dowódcą krążownika „H ertc" brał 
wówczas udział w tłumieniu powstania bo k ­
serów w Chinach. Gd r. 1902 do  1904 z ty­
tułem fligeiadjutanła dowodził yachtem  cc 
sarsklrn „Hohenzolern*. W r. 1905 aw anso­
wał na kontradmirała , w r zaś 1906 —  zo­
stał głównym dyrektorem  warsztatów okrę  
towych w Kiionii. Rangę wiceadmirała otrzy­
mał w r. 1908, lecz już w r. 1910 wyszedł do  
dymisyi.

Obecnie w randze adm ira ła  marynarki 
niemieckiej i genera ła-ed iu tan ta  kieruje von 
Usedom  lub z turecka Uscdorn pasza obro­
ną DarpaneSl, saefein jego sztabu jest bar­
dzo zdolny młody oficer m arynarki n iem ie­
ckiej kapitan  von J a n s o r .

ca  G enerał Cadorna.
W ^Corriere della Sera* znajdujemy 

sylwetkę właściwego kierownika armii wło- 
sklei, szefa sztobu króla Wiktora Em anuela  
generała  Ludwika hr. Cadorna.

Syn genera ła  sardyńskiego, dowódcy 
5 korpusu i uczestn‘ka bitew pod Custozzą 
i Veroną w latach 1848 i 1866 urodził się 
Luigi Cadorna w Pallanzy w r. 1850 W swo 
im czssie był dow ódcą s łynnego X pułku 
bersalierów, po tem  szefem sztabu korpusów 
werońskiego i floreńskiego. G enerałem  ma- 
jorem został on w r. 1898

G enerał C adorna jest au to rem  wielu 
dzieł, uznanych przez n au k ę  wojskową za 
wzorowe. Są to  — techniczna analiza wojny 
francusko-pruskiej, tudzież klasyczne s tudyum  
o taktyce ataków frontalnych.

Z p o n rędzy  czworga dzieci najstarszy 
syn g en e ra ła  był jego ad ju tan tem , obecnie 
jednak  na żądanie  ojca dla uniknięcia, po 
dejizeń o korzystanie z protekcyi powrócił 
do sw ego p u łk j ,  konsystującego we Floren- 
cyi. Z trzech h rab ianek  C adorna dwie wstą­
piło do  klasztoru i ttzecia tylko pozostaje 
przy rodz'cach. Ju ż  p j  wypowiedzeniu wojny 
grupa włoszek z Trydentu 1 Tryestu odwie­
dziła jedną  z córek g en e ra ła  siostrę, Maryę 
w klasztorze we Fiorencyi 1 offarowełą jej 
wspaniały bukiet o narodowych bartyach 
włoskich.

Bltuo z  „Zeppelinem".
„Russk. Wied.* zamieściły telegram  z 

Londynu, zawierający opis skutecznej w ek i  
a e ro p k n ó w  angielskich z „Zeppelinem*

Fatalne dla „Zeppelina* spo tkan ie  z 
aeroplanam i zaszło pod G andaw ą w ubie­
gły poniedziałek o  świcie. „Zeppelin" po­
wracał z wycieczki próbnej z Belgii północ­
nej. Podobne wycieczki „Zeppeliny* odby­
wają podotm o co noc. Sterowiec niemiecki 
był już blizko Gandawy, gdy niespodziewa 
nie ukazały się dwa aeroplany , które roz- 
poczę.y pościg potwora napowietrznego.

Hałas motorów i śmigieł rozbudził 
mieszkańców Gandawy, którzy mogli desko  
nale obserwować przebieg walki. „Z eppe­
lin* wzb ł się ogrom nie wysoko i ze strasz­
liwą szybkością leciał w kierunku h an g a r  ao 
G entbrugge, na południe od Gandawy. Jeó  
nak, wszystko napróżno. Anglicy, chociaż 
nie mogli wzbić się wyżej od „Zeppelina*, 
lecz szybko zbliżyli się do  niego i gay  s te ­
rowiec byt już w okolicy G entbrugge i po ­
czął się opuszczać, zaczęto strzelać do nie­
go  z aeroplanów.

„Zeppelin* odpowiadał. Załoga ste- 
rowca posiadała  karabiny maszynowe i nie­
wielkie działo. Niemiecka załoga Gandawy 
pośpieszyła z pom ocą  „Zeppelinowi* i szra- 
pnele poczęły pękać w powietrzu tu i ów­
dzie. J e d n a k  ani jeden  szrapnel nie do ­
siągł anglików. Tymczesem aeropiany, m a ­
newrując w dalszym ciągu, znalazły s 'ę  nad 
sterowcem niemieckim i zaczęły go za­
rzucać bom bam i. Kilka bom b trafiło J o  
celu. Nastąpił wybuch i po chwili cały 

Zeppelin* ogarnęły płomienie. Sterowiec 
spadł ciężko na  ziemię.

Padaiąe „Zeppelin* spełnił swą misyę 
zabójcy niewinnych dzieci i kobiet. Resztki

Znamienny N e l u .
„Gołos Moskwy", jak  wiadomo, naszym 

czytelnikom podał w iadom ość o projekcie 
pp. Szoccgłowitowa, Iljaszeriki i innych dyg­
nitarzy przeniesienia stolicy Rosyi bądź do  
Kijowa, bądź na południe do  Krymu.

Projekt podobny nie jes t  wcale nowe- 
śclą. Słowianoflle rosyjscy, naprzykład, swe­
go czasu, gorąco zalecali rządowi przaniesit- 
nie stolicy Państwa z nad  Newydo Moskwy, 
gdzie żywiej bije tę tno  życia rosyjskiego.

Ze czasów Stnłypina kursowały pog ło­
ski o  projekcie przeniesienia s to iky do  Kijo­
wa, trudno  wiedzieć atoli, czy projekt taki 
rzeczywiście istniał i czem byt uzasadniony.

Należy zaznaczyć również, że pewna 
część patryoiów rosyjskich myślała zawsze o 
Konstantynopolu, jako przyszłfcj stolicy Impe- 
ryum Rosyjskiego po wypędzeniu turków z 
Europy.

Niektórzy zaś, jak Mikołaj DanilewskiJ 
chcieli wldz!eć w Carogrodzie coś więce 
jeszcze, mianowicie stolicę Związku Wszech- 
słowlańskiego pod hegem onią  Rosyi...

Ale nikt zdaje się z rosyan nie wątpił, 
iż obecna rola Piotrogrodu jako stolicy jest 
sztuczna, że z rozwojem państw a utrzymać 
się nie da.

Jeszcze nasz Maurycy Mochnacki zwre 
cał uwagę na  czasową tyiko rolę Piotrogro 
du. Twierdził on, iż Rosya dążyć musi do 
opan o w an 'a  cieśnin i K onstantynopola, gdyż 
inaczej przestanie być wielkiem m ocarstwem 
Nacisk olbrzymiego mocarstwa — dowodził 
Mochnacki — zgodnie z  prawami natury  od 
bywać się winien w kierunku z północy na 
południe. Najpiękniejsze prowineye rosyj 
skie, tak  europejskie, j t k  i azyatyckie leżą 
na południu. Produktam i tych ziem daleko 
łatwiej prowadzić handel na morzu Śróriziem 
nem , niż na  Bałtyku. Petersburg wysysa s i ­
ły odżywcze całego m ocarstw a Obieg krwi 
w wenach  Kolosu odbywa się w kierunku 
odwrotnym, przeciwnym przyrodzie; z najuro 
dzajniejszych i szczodrze obdarzonych przel 
przyrodę miejscowości — do  pustyń i tundr, 
z klimatu um iarkow anego do  tem peratury  
lodów i śniegów.

Przeto zdaniem  M ochnackiego Rosya 
winna posiąść trzecią stolicę nad Bos 
forem.

Dziś Piotrcgród, niegdyś „okno do Eu^ 
repy* zdobyte w kierunku najm niejszego o- 
peru, — stolica państw a rosyjskiego położo­
na na teren ie  etnograficznie nie rosyjskiem; 
przesycona do  szpiku kości wpływami nie 
mfeekiml — oczywiście pstryotyzrnowi ro 
syjskiemu, bardziej niż kiedykolwiek nie do ­
gadza.

Niewiadome s,ą oczywiście losy pro 
jektu p. Szczeałowitowa, projektu, który wy­
m ag a  dia urzeczywistnienia dużo czasu i wy­
datków olbrzymich. Charaktsrystyczriem zaś 
rysem projektu jąst pominięcie w n iem  Mo 
skwy i Konstantynopola,

Niemu mowy o Moskwie, bo  obecnie 
najważniejsze zadania  Rosyi ie ią  na połud 
niu, a więc prawidłowy obfót krwi „w o rg a­
nizmie Kolosu* z przeniesieniem stolicy do 
Moskwy nie byłby ustalony.

O Carogrodzie naw et po przejściu jego  
do Rosyi trudno  byicby m ćw .ć z wielu wzglę­
dów, a przede wszystklem dlatego, iż stolica

państw a znajdować się nie pow inna g d z ie ś . . 
za morzem.

Projektodawcy mówią o Kijowie i Kry­
mie. O  Krymie wobec spodziew anego wiel­
kiego rozwoju ekonom icznego Rosyi p o łu d ­
niowej po odzyskaniu Dardaneli...

J e d n a k  Krym, jako  prowineya, w której 
30wir.na być wzniesiona nowa stolica, zdaje 
się poza szczęśliwym w pewnych miejscach 
klimatem, urokami natury — nic więcej nie 
posiada... Nie przez Krym przechodzić może 
arterya łącząca Rosyę via D ardanele  z Euro- 
ją  Zachodnią  i Bifzkim Wschodem...

Gdyby zaś wybór padł n a  Kijów, s ta ro ­
daw ną  stoiicę Rusi, gród Rurykowiczów, 
doniosłość tego fak tu—bytsby og rom na C en­
trum życia pem-two wego i społecznego Rosyi 
przeniesione byłoby nad  Dniepr, skąd bhzej 
i dp  słowiańszczyny i do  Europy... A nie 
brak i innych powodów, któreby politykom 
rosyjskim wskazywałyby właśnie Kijów...

 _________   (L r )

Spraw  dozom naH uskładam!
Ministrowie spraw wewnętrznych i o- 

światy — jak  donosi „Gołos Rusi*—otrzy­
mali Ukaz sąftatu w kwestyi (wynikłej jesz­
cze v/ 1908 r ), czy ptaw o dozoru nad  wy­
kładami reiigiś w szkołach miuisteryum oświa­
ty przysługuje władzom duchow nym  wszyst­
kich chrześcijańskich „wyznań obcych* („ino- 
sławnych*), czy też stanowi przywilej j e d n e ­
go tylko wyznania protestanckiego.

Mini;.t':r spraw wewnętrznych spraw ę tę 
przesłał dia rozstrzygnięcia pierwszemu de- 
pa itsm entow i sena tu .  W pierwszym d e p a r ta ­
m encie wobec różnicy zdun sprawę nie zd e­
cydowano i przekazano ja pierwszemu o g ó l ­
nem u  zebraniu sena tu .  Tu również raszła 
różnica zdań pomiędzy senatoram i, a przeto 
spraw a znalazła się na  porządku dziennym  
I d ep a r tam en tu  R«.dy Państwa. Opinia tej 
instytucyi uzyskała sankcyę Najwyższą.

I d ep a r tzm en t  Rady Państwa uznał, że 
prawo doboru nad  wykładami religii w szko­
łach przysługuie duchowieństwu J< dnego  tyl­
ko „oocego wyznania* — protestanckiego, 
gdyż prawo to  ściśle jest wyłuszczone w us ta­
wodawstwie. W stosunku  zaś do innych „wy­
znań obcych" ustawodawstwo nie zawiera 
wyraźnych wskazówek, nadających d u c h o ­
wieństwu owych wyznań prawo kontroli nad 
wykładami religii.

Ustawodawstwo rosyjskie tyiko w wy­
padkach określonych udziela tego  prawa 
„duchowieństwu „obcowyznaniowernu* nie 
pro testanckiem u, naprzykład W szkołach przy 
kościołach rzymsko katolickich w Cesarstwie, 
przekazanych ministeryum oświaty i w szko­
łach obcowyznaniowyćh w guberniach kijow­
skiej, podolskiej i wołyńskiej, znajdujących 
się w zależności od tegoż ministeryum.

Powyższe wskazówki prawne, zdaniem  
I d ep a r tam en tu  Rady Państwa, nie m o g ą  
być szerzej ku in t ii tow ane  i d a tego też 
kwestya dozoru „duchowieństwa obcowyzna- 
nlowego* nad  wykładami religii w szkołach 
ministeryum oświaty może być rozstrzygnięta 
tylko w drodze piawodawczej. Do czasu zaś 
wydania noweli pruwnej, prawo dozoru d u ­
chowieństwa obcowyznaniowego nad  wykła­
dam i religii w szkołach mintsteryurf ośW aty 
przysługuje tylko tym władzom duchow nym  
„obcowyznaidowyin", które w ustawach o b o ­
wiązujących obecnie m ają  wyraźne je  zastrze­
żone.

(AP). Dziś zam knię ta  została n a rad a  
przedstawicieli przemysłu i hana lu ,  ucnwalając 
nas tępu jącą  rezolucyę:

Uznając za palącą  kwestyę skupow anie  
wszystkich wytwórczych sił Rosyi ku zorga­
nizowanej pracy dia potrzeb wojennych, w o­
bec naglącej konieczności lepszego zorgan i­
zowania tyłów armii, zjazd przedstawicieli 
przemysłu i handlu  odłożył om&w.anle p r o ­
jektowanych referatów do bardziej od p o  
wlednich czasów i postanowił jednogłośnie:

1) Zorganizować cacą niewykorzystaną 
dotychczas potęgę przemysłu rosyjskiego dia 
zaspokojen ia potrzeb obrony państwowej i w 
tym ctlu: a) polecic wszystkim oigar.lzacyom 
handlowo-przemysłowym utworzyć komitety 
rejonowe, k tó rtby  zjednoczyły mięjscow7  
przemysł t handel dla wyjaśnienia możliwe­
go przystosowania istniejących przedsiębiorstw 
do  produkcyi wstysrkich przedmiotów p o ­
trzebnych dla armii i floty, tudzież dla sk o ­
ordynow ania działalności poszczególnycn fa- 
bryk; o rganlzacye te m ają  również o p raco ­
wać plan 1 porządek term inow ego wykona­
nia robót b!eżąc>ch, tudzież ustalić po trzebną 
ilość surowca, opału , środków tran sp o r to ­
wych i siły roboczej; b) dia skoordynow ania 
pracy poszczególnych rejonów 1 g rup  między 
sobą, tudzież z działalnością wyższych insty­
tucyi rządowych, zjazd postanowił utworzyć 
w Plotrogrcdzie centralny wojenny kom ite t 
przemysłowy, polecając orgar.lzacyę kom itetu 
radzie zjazdów, z tem , by do  udziału w ko­
mitecie zaproszeni zc-stali przedstawiciele tech­
niki naukowe;, poszczególnych organłzacy! 
handlowo-przemyslowych, zarządów kolejo­
wych i towarzystw żeglugi, tudzież wszechro- 
syjsklch związków ziemstw i miast.

2) Zaproponow ać cun tra lnem u w o jen ­
nem u komitetowi przemysłowemu zwróc.ć 
poszczególną uw agę na  kwestye tran sp o r to ­
we I komunikacyjne, tudzież n a  kwestyę za ­
pewnienia przemysłowi niezbędnych środków; 
w tym celu zjazd uznaje za pożądany  p o ­
dział k o n r te tu  na  sekeye, pierwszym z a d a ­
niem  Komitetu w szeregu jego prac o rg an i­
zacyjnych, m a  być opracow anie  p lanu  dzia­
łalności ogólnej, któryby został zak o m u n ik o ­
wany organlzacyom  lokalnym.

3) Wyasygnować przedwstępnie na o r ­
ganizacyjne rozcnoJy w ojennego komitetu 
przemysłowego z funduszu rady zjazdu 25 
tysięcy rb , polecając radzie opracow anie  pro­
jektu wydatków, tudzież sposobu  ich po ­
krycia.

Działalność w ejennego  kom itetu prze­
mysłowego winnsi być skierowana ku za sp o ­
kojeniu żąd ań  główntiTao zarządu armii.

Zjazd wyraża przekonanie, że przemysł 
rosyjski bez zastrzeżeń odda  się tej sprawie 
i znajdzie w sobie dość sił, by wykonać wiel­
kie zadan ie  historyczne, do  k tórego wyko­
nania  winni być powołani najlepsi i najzdol­
niejsi driatacze. Świadomy konieczności do-
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prowedzsnla wcjny do  zwycięskiego końca, 
bez względu na ofiary i n a  czas jej trwania 
i święcie przekonany, że nasza “waleczna ar­
mia i flota pod dowództwem Zwierzchniego 
Wodza f iaczelnego w ścisłej jedności z n a ­
ro d e m  ukończy swe wielkie historyczne za­
dan ie ,  zjazd przedstawicieli przemysłu i h a n ­
dlu wzywa cały kraj w tej liczbie pracowni­
ków i robotników do  spokojnej i ceiowcj 
działalności, wprowadzając plan pracy dla 
przemysłu i ochoczo, świadomy całej swej 
odpowiedzialności w wielkiej historycznej 
cnwlli rozpoczyna swą pracę.

W ojenny komitet przemysłu rosyjskiego 
wyzyskawszy poprzednie doświadczenie, wi­
n ien  pracować nad  urzeczywistnieniem przy­
p ad a jąceg o  m u w udziale zadania, wypeł­
niając wszystkie zauw ażone braki w za o p a ­
trzeniu w ojennem .

Zjazd wyraża przekonanie, iż przemysł 
rosyjski apełnl swój obowiązek wobec Oj­
czyzny i zasłuży na  uznanie m ocarnego  Go­
spodarza  ziemi Rosyjstciej, do  k tórego zwró­
cone są  wszystkie oczy.

Zjazd 7)01608 komitetowi w stosownej 
chwili złożyć u stóp  J e g o  Cesarskiej Mości 
wyrazy uczuć w iem opoddanczych przez spe- 
cyalną delegacyę w imieniu przemysłu i 
h an d lu  rosyjskiego.

Kronika
K a l e a r f a t r p k ,

Diii 31 (12) Anieli P.
Ju tru  1 (14) Jukóba B. W.

Wschód słeftus •  g«d*. 3 m. 51.
Zasfrórf sioócc •  gadz. 8 m. 09.
CłJs*9 i t  dnia gedi. 16 «n 18.

KALENDARZYK HISTORYCZNY,
O. »L e * e r —> . n . s t . |

Roku 1669. Michał ks. Wiśniowlecki 
Królem Polskim ogłoszony.

Dokoła wojny.
— Jeń c . Wczoraj ra n o  przywieziono 

d c  Kijowa 1400 jeńców austryacklch i nie­
mieckich szeregowców i kilku oficerów, wzię­
tych do  niewoli pod Stryjem i nad  Sanem .

S p raw y  m iejskie^
— Zatwierdzenie taksy. G ubernato r 

kijowski zatwierdził bez zmian taksę  dla m. 
Kijowa, zm ienioną ponow nie na posiedzeniu 
komisyi waiki z drożyzną na  posieuzeniu z 
d. 28 j o  m aja, a w swoim czasie przez nas  
p o d an ą .

— Dowóz antracytu do Kijowa. M - 
nisteryum  komum kacyi wysłało do  charkow­
skiego komitetu kolejowego (rejonowego) te­
legram  z poleceniem  niezwłocznego wysłania 
n a  koleje Poł.-Zachodr.ie adresow anego  do 
kijowskiego zarządu miejskiego węgla-autra- 
cytu w możliwie większej ilości, Antracyt 
przeznaczony jest dia kijowskiej stacyi elek­
trycznej i wodociągów miejskich. O dpow ie­
d n ie  zawiadom ienie otrzymał również zarząd 
Koiel Por.-Zachodnich.

KounumKftcye.
— S ta r a n i a  o budowę Unii kuiejo 

wej W tych dniach  pod przewodnictwem 
powiatowego m arszałka szlachty p. W. Al- 
b ran ta ,  odbyło się nadzwyczajne zgromadzę 
nie powiatowego zlemstwa czerkasKiego. na 
którem oprócz sze iegu  kwestyi, dotyczących 
pom ocy rodzinom rezerwistów, przytułków i 
ochronek  a la  dzieci i szeregu kwestyi zwią­
zanych z wojną, postanowiono przyłączyć się 
d o  s ta rań  wdrożonych p rzez szereg ziemstw 
gubernia tnych i powiatowych w sprawie bu 
dowy linii kolejowej W o r o n e ż - S y m t  irsk, z 
przedłużeniem jej na  Białogród (kurskiej 
gub .)—Hajworon do  Czerkas. Linia va p o ­
s iadać będzie ważne znaczenie, jako n a j ­
krótsza d roga , łącząca Syberyą z gubern ia­
mi nadw t/żańsk iem i,  Ukrainą, Podolem i 
i Galicyą.

Z sądów,
— Z s ą d u  w o je n n e g o .  W kijowskim 

sądzie wojennym rozpoznaw ano wczoraj 
spraw ę włościan D. Krawczenki i J .  Cho- 
m enki, osnarżonych o  n ap ad  zbrojny na 
n ie jakiego Aiidruszczefikę w Mironówce p o ­
wiatu kaniowskiego l zrabowanie 4GJ rb.

Po zbadan iu  św iaJków sąd  wojenny 
skazał o bu  podsąónych  na pozbawienie 
wszystkich praw stanu  i śm ieić przez powie­
rzenie.

W ypadk i.
— Z a t r u c i e  aSę l o d a m i .  O negJaj wieczo­

rem zatruł się lodami w sklepie z napojami chłodzą­
cymi w d. Nr 5 przy Kreszczotyku porucznik J. Frej- 
gong (szosa Bizesko Litewska 12). Po udzieleniu po­
mocy przez Pogotowie F. odwieziono do domu.

T r u p  n a  d n ie  ra n k i .  Wczoraj w pobli­
żu łąk m itjskich w zntoce zwanej „‘-'ieczoń' kąpiący 
się chłopcy spostrzegli sterczące w piasku palce po­
krytego mułem trupa. Policya odkopali zwłoki, któ­
re tak dalece są zdeformowane, że niepodobna je 
poznać. Trupa odwieziono do prosekloryum uni­
wersyteckiego.

.k u m a *  Cybuli, m ającego  wielkie n ab o ż eń ­
stwo do  kieliszka i karczmy.

Śpiewy chóru wypadły bardzo do 
brze. — Sceny zbiorowe były pełne  żyda  i 
ruchu. — Tańce zaś wywoływały d ługotrwa­
łe okinski.

Publiczność bawiła się dośkdnale, śm ie­
jąc się do  rozpuku z dowcipów i kłopotów 
Czerewyka, z łaciny Prerzystenśkiego i ora- 
cyi Cybuli...

Całość utrzymania była bez szarży z 
godnym  uwagi um iarem  artystycznym.

Lr.

List do Redakcyi.
Szanowny Panie Redaktorze!

W Imieniu Wydziału Letnisk przy T-wie 
Dobroczynności uprzejmie proszę o łaskawe 
umieszczenie następującej wcmianki:

Kilka dziewerynek, zagrożonych sucho 
tsmi, gwałtownie potrzebuje wyjechbć do 
zdrowej, suchej miejscowości, aby, póki 
czas, uratow ać m łode życie. Ktoby mógł o 
fiarować dla nich chatkę, lub dużą izbę, 
niecn zechce ofertę swoją nadesłać do  T-wa 
Dobroczynności. Trzeba też im ułatwić d o ­
s tanie nabiału i sk rom nego  posiłku, za op ła ­
tą, lub w m iarę możności bezpłatnie. Wszel­
kie datki i ofiary na ten  cel sk ładane, przy­
jęte będą z wdzięcznością, a b óg  je n ag ro ­
dzi. Polecam prośbę Wydziału sercom, współ­
czującym niedoli tych młodych istot w zara­
niu ich życia. Pośpiech bardzo pożądany.

Mary a Leszczyńska.

W ym ienione k«sry uskuteczniane są 
przez poilcyę nie później jak po  upływie 
trzech dni od  dn ia  zawiadom ienia oskarżo 
nego  o zastosow anej doń  karzę.

Ma zasadzie p. 3 art. 19 dod. do  art. 
23 t. li ogóln. urządź, gub. upoważniam  
naczelników gubernii,  wchodzących w cbręb  
powierzonego im okręgu, stosować we wszy­
stkich powiatach ogłoszonych n a  stopie  wo 
'ennej niniejsze oustanowienie obowiązujące, 
niezwłocznie podawali takowe do  wiadom o 
ści publicznej.

D 23 m a ja  1915 r. Kijów.
Główny naczelnik kijowskiego okręgu 

w ojennego gen .-ad ju tan t  Trocki].

p r z e p i s y  o b o w ią z u ją c e .
Główny naczelnik kijowskiego okręgu 

w ojennego genen-ł ; «djutant Truckij wydal 
następu jące  przepisy obowiązujące:

Z teatru i sztuki.
„Teatr L etn i “  w Ogrodzie Kupieckim.

„Soroczynśkij Jarm arok". Sztuka ze śpiewami, w 4 
aktach, Starickiego.

W ystępująca na  scenie Teatru Letniego 
w Ogrodzie Klubu Kupieckiego trupu aity- 
stów ukraińskich pod kierownictwem p. J. 
M arjanenki spruw a wrażenie n ad e r  d o d a t­
nie: nie braknie  jej sił u talentowanych i 
zg raną jes t  doskonale.

W sztuce „Soroczynśkij uartnarok* 
(przeróbce z opow iadania  Hohola) wystawio­
nej on« g Je j  zwracał uwagę widza doskonałą, 
pełną  natu ra lnego  komizmu grą  p. A. Sj»- 
ks&hanskij — jeden  z najwybitniejszych ar­
tystów ruskich — w rcli kozaka Cterewyka.

Wdzięczną dziewuchą, śpiewającą sen ­
tym en ta lne  pieśni ludowe, ukraińskie, była 
p. Jak u b o w sk a  posiadająca  głos śliny i 
dźwięczny.

TyDOwą „żinkąŁ m altretującą ś lam azar 
n eg o  „czoiowika* była p. Polańska. Uosko 
nale  ujęli typy: cygana  p. M arjanenko i s e ­
minarzysty Prrczystenśkiego — p. Pełlirzsn- 
ko. W ybornym był również p. Si luk w roli

Handlarzom mięsa zostaje wzbronione:
1) O dm aw iać kupu jącem u w okaza­

niu m u na pierwsze żądanie  b ędącego  w 
sklepie, składzie iub s tragan ie  ga tunku  
mięsa.

2) Okazywać kupu jącem u  dia sprze­
daży inny g a tu n ek  zam iast  żądanego.

3) Odm aw iać sprzedaży b ędącego  na 
składzie, w sklepie iub s tragan ie  m ięsa we­
dług oznaczonych cen za gotówkę, nj^wet 
w tym w ypadku jeżeli kupujący żąda tylko 
l funta.

4) CJ kry wenie m ięsa w celu sztucznego 
zmniejszenia jego  ilości w sprzedaży.

5) Dokonywanie fikcyjnych tranzakcyi 
na  m ięso celem uniknięcia sprzedaży lub 
zmniejszenia p o s iad an eg o  taktycznie przez 
sprzedawcę zapasu .

6) Zawieszanie hand lu  m ięsem  w ce­
lu przeciwdziałania niniejszemu postanow ie­
niu obowiązującem u, lub dla jakicnkolwiek- 
bądź innych celów spekulacyjnych.

7) Dodawać dla powiększenia wagi do 
odkra janego  mięsa kości wbrew życzeniu 
kupującego.

U w a g a :  Do wagi sp rzedaw anego
m ięsa wchodzić m ogą  kości o d rą b an e  wraz 
z m ięsem.

Winni wykroczeń orzeciwko niniejszym 
prrepisom  obowiązującym, skazywani będą 
w drodze administracyjnej n a  osadzenie  w 
więzieniu lub twierdzy d o  t r z e c h  m i e ­
s i ę c y ,  iub n a  grzywny d o  t r z e c h  t y ­
s i ę c y  rubli.

II.
1) W zbroniona zostaje sprzedaż w ó d ­

ki, wina, piwa i wogóle wszystkich mocnych 
napojów wyskokowych. Zarządzający pobo­
rami akcyzowymi m ają  prawo sprzedawać 
ze skarbowych składów wóJki tudzież z han  
dlów win stosownie J o  listy, zatwierdzonej 
przez o d n o śn eg o  naczelnika gubernii,  spiry­
tus i wódkę dla celów chemicznych, tech­
nicznych, naukowych, farmaceutycznych I 
innych teg o  rodzaju potrzeb, pod warunkiem  
okazania przez petentów poświadczeń, wy­
danych p^zez zarządy lekarskie, inspekcyę 
fabryczną, zarządy ziemskie I miejskie, tu- 
d . ie i  inne odpowiednie instytucye, że p e ­
tenci rzeczywiście* potrzebują spirytusu lub 
wódki dla wyszczególnionych wyżej celów w 
żądanej przez nich ilości. Z ap tek  n e d a ją te  
się do picia produkty aikoholiczne w/daw a- 
wane są  wyłącznie na  podstawie recept le ­
karzy lub poświaaczen zarządów lekarskich.

2) O sobom , posiadającym  pozwolenie 
od wyJziału akcyzowego na nabyw anie sp i­
rytusu skażonego, wzbronione zostaje tak  
oddaw anie spirytusu jak  i sam ych pozwo­
leń osobom  nie posiadającym  takowych, ja- 
koteż przechowywanie spirytusu d e n a tu ro ­
wanego I wogóle wszystkich napojów spiry­
tusowych w większej ilości, jawnie przewyż­
szającej potrzebę konsumcyi.

3) Wzbronione zostaje wścędzie prze- 
rab ia r ie  d en a tu ra tu  i politury n a  wszelkie 
napoje wyskokowe.

4) W zbronione zostaje picie napojów 
wyskokowych na  ulicach, placach, d rogach 
i innych miejscach otwartych, tak  w obrębie 
miusr |ak i wsi.

5) Wzbroniony zostaje dowóz, przy­
n o szen ie  i dostarczanie w miejsca dyzloka- 
cyl armii czynnych wódki, wina, piwa i wo­
góle wszelkich napojów  wyskokowych i spi­
rytusu skażonego.

6) W zbronione zostaje ukazywanie się 
w miejscach publicznych w stan ie  jawnie 
nietrzeźwym.

7) Wzbronione zostaje sprzedawanie 
spirytusu skażonego  w prywatnych miej 
scach sprzedaży takow ego kupującym  bez 
okazania przez nich książeczek z talonam i, 
wprowadzonych przez wydział akcyzowy, 
przyczem sprzedaw anie spirytusu pow inno się 
odbywać lityiko stosownie do  ilości talonów 
podpisanych przez właścicieli w spom nianych  
książeczek.

Winni wykroczeń przeciwko niniejsze­
m u postanowieniu obowiązującem u, skazy 
wani będą w drodze administracyjnej rra 
kary pieniężne do t r z e c h  t y s i ę c y  r u  
b I i, iub osadzen 'e  w więzieniu lub twierdzy 
d o  t r z e c h  m i e s i ę c y ,  po  u p r z e  
d n i e i  k o n f i s k a c i e  wszystkich zna le­
zionych |p rz y  nich napojów wyskokowych 
cc 'em  niezwłocznego ich z*-iszczenia.

Oprócz teg o  właściciela zakładów han- 
dlówych za wykroczenie przeciwko p. 7-miu 
niniejszego postanow ienia obowiązującego 
pobawieni będą pozwoleń na  p r  a w o h a n ­
d l u  d e n a t u r a t e m .

(Od ko, ę pondenUho to łam ych i  A g m c y i 
Hotrogt odahiąf).

tin (escMiim tectrze solny.
P J o tro g ró d  29 (AP). Do sk ładu  k o m ­

panii fuzyiicrów, która się n am  poddała, n a ­
leżało prócz dowódcy jeszcze trzech ofice­
rów. dowodzących piu".Linami. W kom panii 
w chwili poddan ia  się było do  stu n ieran 
nych szeregowców. Prócz tego  wzięliśmy do 
niewoli jeszcze kilkuset jeńców z innych 
kom panii tegoż pułku, najbardziej łubiane 
go w Beibnie, gdzie ich zowią „m ajkefera 
mi*, h  j. chrabąszczami.

Nie zważając na  wielką ilość oficerów 
w szeregach nieprzyjacielskich, ostatn ia  na 
sza ofenzywa nad  Dniestrem rozwijała się 
ze s tosunkowo um iarkowauem i stratami.
Wogóle podczas ofenzywy ponosim y m niej­
sze strnry, niż podczas obrony okapów  pod 
skoncentrow anym  ogniem  artyleryi ciężkiej 
Tak, natarcie na  wieś D em cnka Leśna, na 
zachód od -ydaczow a, gdzis zagarnęliśmy 
do  niewoli 629 austryaków z 19 oficerami i 
karab inam i maszynowymi, kosztowało nas 
wszystkiego 50 zeb tycłi i rannych. W Żu- 
rawnie, n a  lewym brzegu D m tstru , przesu­
nęło się jądro  armii nieprzyjacielskiej, która 
przerwała tron t nasz pod Stryjem. Manewr 
nieprzyjacielski polegał na zaniechaniu  ści 
gania oddziałów naszych, któro się cofały w 
stronę Dniestru ! na  skierowaniu uderzenia 
na poludnlo  wschód, w id łu i całego uasae 
go frontu zaaniestrzańskiego. J a k o  wynik 
marszów flankowych nieprzyjaciela niektóre 
oddziały jego od strony S am bora  sk oncen­
trowały się na  froncie Żurawno — Halicz.
Żurawno o b rano  w celu sforsowania Dnies­
tru, ponieważ lasy na lewym brzegu p rz e s z - |n e - frawler ,Velocity" został zatopiony p^ze: 
kadzały działaniu artyleryi podczas obrony łódź ped w ad n ą  na morzu Północnem . Za 
przeprawy i wymagały czasu d o  urządzenia w szaLuple spędz.ła n a  morzu go 
się w nich wojsk naszych. Lecz te s a m . ł N ziny-
lasy zgubiły cen trum  armii nieprzyjaciel- S a lo n ik i  27 (.iP.) Dwa kontrtorpedow 
skiej, która rozbiła się w nich na poszczę «  angielskie wraz z niew'eikim torpedow-

Przy tern codziennie wszystkich aresztowa 
nych wyprowadzają z aresztu, uszykowują 
wiążą sznurem  gum ow ym  ręce i 2muszają 
do  s tania  bez ruchu w ciągu dwóch godzin. 
J ak o  karę stosują próbę rozslrzeilwania. Sto- 
sow anem  jest również jako  kara wieszanie 
jeńcó w na pewien czas w ten  sposób, iż no 
gi powieszonego zaledwie dotykają ziemi. 
Pożywienie jeńców jest  obrzydliwe, karmią 
zupą z obierzyn z kartofli, chleba wydają, i 
to nie wszędzie, po  ' / r  funta  na  osobę, 
Wskutek braku pożywienia wśród iericów 
panują tyfus i szkorbut. Wygiąd jeńców jest 
bardzo nędzny, odziani są  oni w łachmany, 
niektórzy m ają  koszule, uszyte z rogoży; są 
i tacy, którzy zupełnie nie m ają  w co s ‘ę 
odziać. Jeńców  rozlokowują w lokalach, któ­
re nie odpow iadają  najelementarniejszym 
w ym aganiom  hygieny; w większości wypad­
ków są to lepianki, zbudow ane przez samych 
leńcow, przyczem lepiamd te  walą. się, grze­
biąc pod sobą zabitych jeńców. Śpią jeńcy 
na  słomie, która j^sl właściwia p Q 
jjr0 rhem ; naw et oficerowie nie wszyscy mają 
łóżka lub tapczanu, większość z nich śpi r.e 
starych i brudnych rrmterac.acń, położonych 
wprost na  p^odłoaze Jeńców  zm uszają ao  
ciężkiej pracy; noszą oni ciężary, zaprzęgają 
po 5 —6 do  pługa i w ten  sposób  orzą pola. 
Z roboty codziennie powraca kilkudziesięciu 
ludzi z ranam i od pchnięć bagnetam i.

llo zachodnim teatrze uajny.
P a.jrż  28 (AP). Urzędowo. 28 maja. 

Godz. I l -s ta  wieczorem. VJ rejonie Arras to ­
czy się w dalszym ciągu pom im o gęstej 
mgły w.aika działowa. Według ostatnich do' 
niesień, podczas zajęcie Neuv !)e-5eint Veast, 
północno-wschodnia część wsi i toitytikacye 
urządzone tam  przez nieprzyjaciela usilnie 
były broruone i dopiero  po  uporczywej wal 
c.e o każdy dom  plecnola nasza opanow ała 
tę pozycyę. Niemcy cofnęli się, pozostawia­
jąc wiele m ateryałów wojennych, 1 działo i 
kilka karabinów maszynowych. W dom ach, 
okopach i piwnicach znaleziono tysiące U u 
pćw niemieckich. W rejonie H e b u t t rn a  za ­
garnęliśmy 25, 26 i 27 m aja  5 karabinów 
maszynowych. W Szam panii w rejonie Beau 
seiour batalion niemców Rtakował nasze 
okopy lec* został odparty, pozostawiając 
wiele trupów na polu bitwy. Na prawym 
brzegu Mozy, uwłaszcza pod E p arg es—wzmo­
żona wałka działowa. Zmusiliśmy baterye 
nieprzyjacielskie do  milczenia.

(dolna morski.
Londyn 29 (AP). Trawler „Tonesie* i 

.Castar*  zostały za topione torpedam i nie­
mieckiej łodzi podwodnej. Załogi uratowa-.

gól na oddziały i nie m ogła  oprzeć się o 
swą artyleryę.

W kierunku Mikołajów — Stryj pluton 
podporucznika Borodaw kina, który rozpo­
czął welkę przy poparciu ognia dwóch dział 
z niemzyjacielskim pociągiem  opancerzo­
nym, pięciu sam o rh ó b a m f  opancerzonymi i 
piechotą, osaczył i wziął d o  niewoli k o m p a ­
nię 79 go  pułku cesarskiego, która poddała  
się plutonowi naszem u w składzie jednego, 
oficera i 125 szeregowców.

Pod Osowcem w ciągu d n i  ostatnich 
nleorzyjaciei rozpoczyna bom bardow anie  o 
g. 5 ej wieczorem, gay  m u  sprzyjają warun 
*i oświetlenia i bom bardu je  do  zachodu 
słońca. Forteca nie d ozna je  nszkodzeń is­
totnych, pom im o wielkiego kalibru bateryi 
oblężn czych.

J e ń c y  rosyjscy w Niem cztch i Austryi.
Armia c z y n n a .  29 (AP). Obecnie p o ­

wrócili z Niemiec i Austryi do  Rosyi niektó­
rzy jeńcy wojenni, którym udało się odzy­
skać wolność, jak  również i niektórzy urzę­
dnicy personelu  sanitarnego , niepodicgający, 
zgodnie z rozdz. 3 art. 12, pod znakiem  

-szym Konwencyi genewskiej 1906 r .  zatrzy­
m aniu  w niewoli. Wszystkie te  osoby w 
swych zeznaniach dają  jaskrawy obraz po­
bytu jeńców naszych w Niemczech i Ajstryi, 
przyczem rzeczywistość zupełnie przeczy te­
mu, co piszą jeńcy pod presyą lub sk łan ia ­
ni do  tego  obietnicami polepszenia ich losu, 
ub też, co bywa najczęściej, listy te piszą 

-jami niemcy według adresów podanych w 
listacn do jeńców. Fałszowanie takich listów 
potwierdza się tem, iż większość ich jest pi­
sana jednym  I tym sam ym  charakterem  pi­
sm a

W rzeczywistości zaś wszyscy znajdują­
cy się w Niemczech I Austryi jeńcy rosyjscy 
usilnie proszą osoby powracające do ojczy­
zny o zakom unikow anie krewnym i kole­
gom o tern, iż obchodzą się z nimi bardzo 
źle, i życie ich upływa wśród najstraszniej 
szej nędzy. Rzeczywista sytuacya jeńców n a ­
szych w Niemczech i Austryi, według słów 
wymienionych osób, które powróciły z nie 
woli, jest następująca: zwykle podczas za­
garnięcia do  niewoli odbierają nie tylko p ie­
niądze, lecz i wszystko, co m a  jakąkolwiek 
cenę, naw et chleb, odrież, buty i bieliznę 
Wszelkie protesty nie są  dopuszczane. Są 
świadkowie, w oczach których zostali zam or­
dowani jeńcy, którzy nie chcieli dobrowolnie 
oddać należące do nich rzeczy. Były wypad­
ki, gdy jeńców, niezwłocznie po zagarnięciu 
do  niewoli rozstrzeliwano, bez żadnego  do 
tego  powodu; w tsn  sposób  zginęło 8 koza­
ków orenburskich, rozstrzelanych przez n iem ­
ców w listopadzie ub. r. pod m iastem  Brzt 
zmami. Następnie  wpółubranych, bosych 
jeńców wysyłają zwykle piechotą. Podróż ta 
trwa czasami kilka dni.

J eń co m  nie dają  ani chleba, ani go-ą- 
cej strawy i karm ią Ich burakam i i kar tof la­
mi i to  tylko w razie, jeżeli produkty te  wy­
padkow o znajdą się w jakiejkolwiek wsi po 
drodze. N astępnie wysyłają jeńców w głąb 
państwa, do  specyalnych obozów koncen tra­
cyjnych, gdzie życie jeńców rosyjsnich, we- 
d fug słow świadków naocznych, upływa śród 
bardzo ciężkich warunków. Obchodzenie się 
z jeńcam i Jest okru tne  i poniżające i d o ch o ­
dzi czasami d o  naigrywania się. Za najmniej 
sze przewinienie lub nieposłuszeństwo wy 
mlerzają ostre kary: biją kolbami, kłują b a ­
gnetam i, przywiązują za ręce d o  pala na 
dwie godziny za jed n ą  lylko chęć otrzymania 
drugiej d c , cyi zu p , ;  zam koięc 'e  w areszcie 
na 1 — 14 dób  — jest zwykłum zjawiskiem.

cern weszły do  portu Zandos, n a  wybrzeżu 
Małej Azyi i ostrzeliwały pozycye tureckie, 
wyrządzając wielkie szkody. Torpedowiec, 
wypływając z portu, wpedł na m !nę i d o ­
znawszy śiinych uszkodzeń, został p o zb a ­
wiony możności poruszania się. Kontrtorpe- 
dowca po zdjęciu zatogJ zatopiły uszkojfco- 
ny statek.

Niemiecka floty la w Dirdanetach.
Salonik! 27 (AP). (Spóźniony). Z wyspy 

Mityleny z dn . 26 m aja  donoszą, Iż cł ęść 
niemieckiej flotylli podwodnej mórz Śródziem­
nego i Egejskiego przepłynąwszy D a rd an e ł t  
przybyło do Bosforu.

Turcy koło wybrzeża Małej Azyi między 
portem Eogelisian w pobiiżu Sm i m y  do 
A/urły. rozstawili wielką ilość min.

Niewidki oddział sprzymierzeńców wy­
lądował n a  wyspie Guni.

Ateny 28 (AP), Fiota sprzymierzeńców 
zagarnęła w K elim node 1550 jaszczyków i 
96 beczek benzyny, wysyłanych z Salonik 
przez Plreus dla niemieckich łodzi podw od­
nych, skoncentrow anych w Złotym Rogu za 
podwójną linię drutu  kolczastego, p izym oco­
w anego do  mostów łączących Galalę ze 
Stam bułem.

W Anglii.
Londyn 29 (AP). izba gmin. Runci 

;nan, mówiąc o cenach pszenicy, wspomniał
0 możliwości zniżki takowych wobec spu 
dziewanego obfitego urodzaju i wyraził n a ­
dzieję, iż otwarcie Dardaueli, czago się 
wszyscy spodziewają, pociągnie za sobą  za o ­
patrzenie kraju w pszenicę rosyjską. Na­
stępnie  w kwestyl b aw d n y  m ów ca stwier­
dził, iż parowce am erykańsk ie  z b aw d n ą  
były zatrzymane przez Anyiię na  warun ćach, 
dogodnych d«a sprzedawców amerykańskich, 
przyczem udało  się uniknąć dyskusyi dyplo­
matycznych. S tatyityczne B ane o  imporcie 
państw neutralnych wwożących przędzę b a­
wełnianą, dują  powód do przypuszczenia, iż 
część przędzy wysyłana jest do  państw  nie­
przyjacielskich. D latego rząd angielski po ­
stanowił n a  przyszłość zeiwniać na wwóz 
przędzy tylko do niektórych krajów, na m o ­
cy specyalnych świadectw.

Londyn 29 (AP). Lloyd Gaorga roz­
ważali w ministeryum z przedstawicielami 
22 organizacyi związków robotniczych s p r a ­
wę zaprowiantowania armii, a także środki, 
skierowane ku zwiększeniu wyrobu pocisków.

Londyn 28 (AP). Asquith oświadczył 
w izbie gmin, iż w przyszłym tygodniu rząd 
zioży projekt o nowych podatkach  wojen 
nych.

W Turcyi.
Ateny 28 (AP). Z okazyi rocznicy zdo­

bycia Konstantynopola rząd turecki o-gani- 
zuje święto narodow e na podobieństwo tych, 
które były zorganizowane w roku zeszłym 
po raz pierwszy przez komitet młodoturecki
1 wywołały pogrom  chrześcijan w Małej Azyi. 
Obawiają się, że i obecnie uroczystości skoń 
czą się p ogrom em  ludności nierr.uzuunań- 
skiej, n a  co wskazuje fakt terorycowama pa- 
tryarchy.

Ateny 28 (AP). Brak węgla w Konslan 
tynopolu wywołał zamknięcie gazowni.

Stosunki bułgarsko -turecki e.
Ateny 28 (AP). Wbrew inforrnacyom 

prasowym znajdują tu, iż s tosunki pomiędzy 
Bułgaryą i Turcyą są zupełnie  przyjazne 
Prezydent kom itetu  m acedońsk iego  Tlufek 
ciew wyjechał w niedzielę d o  K onstantyno­
pola z bom bam i ręcznemi, zarnowionem 
przez turkow w Bulgaryi

W Bułgaryf.
S o f ia  28 (AP}. R^ąd zawiadomił p ań ­

stwa cudzoziemskie, :ż władze w ojenne będą 
strielały do każdego aerop lanu  cudzoziem­
skiego, prĄ la tu jj jce^o  bez pozwolenia nad  
terytoryum bułg?rsk:em; cudzoziemskie zaś 
aeroplany, które wylądują w Bułgaryi, będą 
sekwestrowane.

Opłnfa szweda o  sytuacył v  Niemczech.
S z to k h o lm  29 (AP). Profesor H aglund 

zakomunikował współpracownikom pism, iż 
z podroży po  Niemczech wywiózł wysoce 
pesymistyczne wrażenie. Liczba inwalidów 
wojennych jest wprost olbrzymia; p rzepeł­
niają oni kr«j osły. Profesor jest zdania, >ż 
przyszłość Niemiec jes t  beznadziejna. Llćzba 
rannych niemców znacznie się p rzyczynia 
do u p ad k u  entuzyazm u wojennego.

N iem cy  oskarżrją belgów.
Sztokholm 29 (AP) jS v en sk a  Dagblatt* 

ogłasza zakom unikow ane przez misyę n ie ­
miecką wyciągi z niemieckiej „Białej Księgi", 
będące powjjspraeati^m dawnych skarg na  
napad  biigijskich strzelców wolnych Z tego  
powodu „Soufci D em okraten* pisze: „K om u­
nikat tun widocznie m a  n a  celu odwrócenie 
w inną  s tronę powszechnego wybuchu o b u ­
rzenie przeciwko N e n c o m .

Kierownicy Niemiec jeszcze raz dają  
dowód, jak m ało  pojm ują auszę  świata, po- 
rf eważ właśnie obecnie w c e . /m  świec1* kul­
turalnym, za wyjątkiem Niemiec, pionie w o­
łające do  nieba oburzenie, wywołane , o  
gwałceniem praw ludzkich przez niemiecką 
m etodę  prowadzenie wojny.

Wszystkie czyny ludności belgijskiej 
nikną wobec dzikiego n ap a d u  Niemiec na 
Belgię.

in try g i  n i e m k e k i e  w Pcrsy l.
T e h e ra n  29 (AP). W ciągu ostatnich 

dni rozep ły  się ponownie pogłoski, i i  przed­
stawiciele wrogich mocarstw^ dążą d o  o s ią ­
gnięcie zmiany gab ine tu  na  swoją korzyść 
w drodze wpłynięcie n a  meażylis i d u ch o ­
wieństwo Szer .ona  jest wiadom ość o  n o ­
wym ruchu u r-ów łw  s tronę K erm anszachu. 
W istocie z t ś  pogłoski te  są  ec h em  zbia- 
kłej nadziei przeciwników v.ywcłania kom - 
plikacyi w Pt-rsyi i innych krajach muzuf- 
m ańskich. Wsicik: ruch turków w s tronę 
K erm anszachu jest zupełnie wyłączony z po- 

j wodu głębokiego ruchu oskrzydlającego wojak 
naszycn z pćinocy, a także z powodu ruchu 
anglików z południa  n a  Beydad.

Choroba króla greckiego.
A te n y  28 (AP). Kom unikat wieczorny

0 zdrowiu króla: T em peratu ra  37,1, puls 102. 
oddedr  17. Wysiąk materyi obfity, ale złego 
gaturutu. Zapalenie nerek  nie ustaje. Tlcść 
białka n leca się zwiększyła.

Konflikt niemlento-amerykański.
Sztokhotm 29 (AP). Z Berlina dono­

szą, iż zamieszkali w Niemczech am erykanie 
wyjeżdżają do  Szwajcaryi i n a  półwysep 
Skandynawski.

Konwencya włusko-roayjsko.
P io i r o g ró d  29 (AP). Przy m inisteryum 

sprawicdtiwó&f p o d  p>eewodnłctwetit w ice­
ministra Weriowklnu, zoste ła  uweoreoaa mfcą- 
dtywydziałowa n a rad a  dla rozpatrzenia kwe- 
styi w sprawie zawarcia pomiędzy Rośyę a 
Włochami konwencyi o obronie własności 
literackiej i artystycznej.

Sprawy żywnościowe.
P iu t io g ró d  27 (AP.) Najwyżej zatwier­

dzony został specyalny m em oryał raay  «u- 
nistrńw o wprowadzeniu przepisów w zwią - 
ku z nadiwyczajnem i okolicznościami wo- 
jennarni w ceiu n aa an ia  minisrrowi h an d lu
1 przemysłu odnośnych  pełnom oentó t*  W 
kwestyi ogó lnego  kierownictwa spraw ę ży­
wnościową Cesarstwa, przepisów, zgodnie z 
którymi ministrowi handlu  i przemysłu przy­
znane zostaje prawo żądania od  wszystkich 
rządowych za wyjątkiem wydziału wojny i 
marynarki, tudzież od prywatnych instytucył 
i o só b —wiadomości o  zapas ie  produktów  
żywnościowych i furażowych, o  potrzebie t a ­
kowych w miejscach ich sprzedaży i kupnie  
i o  ich cen ie—driej prawo zarządzania re- 
wizy! zapesów, oprócz zapasów  wydziałów 
w ojennego i marynarki, r tw :zyi ksiąg h a n ­
dlowych, okeślan ia  dla ludności norm y kon- 
sumcyi zapasów  żywnościowych^ i fu rażo ­
wych oraz nasion, ustalania spo so b u  prze­
wożenia zapasów  z m iej;c  produkcyi do  
miejsc konsumcyi, wydcwanla przepisów o 
handlu  z sp a ssm i żywnościowymi i furaże- 
wynri oraz nasionam i, ustalenia  m aksym al­
nych cen, wydawania rozporządzeń o  zaku 
pianiu za wszelką s u m ę  zapesów  i nasion 
dla sprzedaży iud.ności według cen kasztu, 
a w rnz 's  potrzeby o  rekwizycyi zapasów  i 
nasion.

W grznicach teatru wojny minister 
haudiu  w pom ienionycn kwestyach p o s tę p u ­
je nie inaczej, jak za 2godą Zwierzchniego 
Wodza Naczelnego, o w pozostałych re jo ­
nach Cesarstwa po  uprzedniem  rozpatrzeniu 
3omienlcnych kwesty! na  specyalnej n a r a ­
dzie głównego komitetu żywnościowego. Dia 
należytego oświetlenia połączonych z ogól- 
nam  kierownictwem sprawy zywnościuwsij 
cwestyi, zostaje u tw ououy  przy-ministerstwie 
har.diu i przemysłu pod prz«wodn?ctwem 
ministra główny komitet żywnościowy.

Dla rozpatrzenia kwastyi, związanych 
z wskazanymi w rozdziale pierwszym Naiwy 
żej zatwierdzonej 17 lutego 1915 r.. uahwaiy 
rady min strow zarządieniam i, wprewadza- 
nemi w życie przez dowodzących wojskami 
okręgów wojennych po porozumieniu  s ą z 
gubernatoram i miejsowirmi, zostają utworzo­
ne pod przewodmetwern g u b e rn a to rów spę- 
cyalne narady.

Winni niespełnienia rozporządzeń o 
udzielaniu informacyi, dotyczących zapasów 
produktów żywnościowych i furażowych, nie- 
przestrzeg&ma wprowadzonych przez m ini­
stra hand lu  przepisów o h^ndfu zapasam i 
żywnościowymi i furażowymi, oraz n a s io n a ­
mi i nseokazywania d .a  rswizyi ksiąg h a n d lo ­
wych, podlegają karcę p iem ęinej do  3.000 
rubli.

Winni udzielania nieprawdziwych in- 
formacyi o zapasach  żywnościowych 1 fu ­
rażowych i ukrycia produktów, podiega- 
jącycn rekwizycyi, podlegają  karze plenięż »je| 
wskazanej w ruzdłiiiie 3 N-*jw»żeJ z a t w e -  
d to n e j  17 iu lego  uc łw a ły  rady minirtrow.
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Z je d n o c z e n ie  b a n k ó w .
P io t r ó g r ć d  29 (flP). Został ctwaity 

zjazd przedstawicieli banków  prowincyonal- 
nych, zwołany w celu zjednoczenia ich d!a 
utworzenia cen tra lnego  c rg a n u  tych b a n ­
ków. Na zjeździe cbacni są  delegaci p ra ­
wie od wszystkich prowincyonalnych b an ­
ków Rosy i._________

Z ostatniej chwili.
Ze sztabu Oodza ttaczelnsso.

U r z ę d o w o ,  30 go  maja.

Na północ od Sza* li, w rejonie Szaki- 
nowa, nieprzyjacielsKa kolum na orkrzydlają- 
ca d. 29-go m aja  została p r :ez  nas  zaatako­
w a n a  i odrzucona w k ierunku zachodnim. 
Pod Szawlami nieprzyjaciel w dalszym ciągu 
wykonywuje bezskuteczne ataki w północnej 
sekcyl pola walki. Ofenzywa nasza na fron­
cie Sza wlany—Beti—Goła rozwija się w dal­
szym ciągu pomyślnie. D. 29 g c  m aja  za 
pom ocą  a taków  opanow aliśm y kilka wsi 
1 cm entarz  pod Żoginią. W przeddzień na  
iym froncie ułani nasi atakowali w szyku 
konnym  nieprzyjaciela, wycięli do  stu niem- 
cow 1 zagarnęli przeszło 50 jeńców.

W kierunku Kowna nieprzyjaciel usiłuje 
Utrw alić się na froncie Sapiażyszki-Gudele. 
W nocy na  29 m aja  w rejonie tym cokol­
wiek odparliśm y nieprzyjaciela na szos'e 
maryampolsklej i wzdłuż kolei KownO-Wierz- 
bołowo.

H a prawym brzegu Wisły, w rejonie 
S taro ieby , nieprzyjaciel o świcie -d. 29 go 
m a ja  rozpoczął silny ogień działowy oraz 
szereg ataków. Do południa nieprzyjacielowi 
n*e udało  się  zbliżyć d o  okopów naszych 
bliżej niż n a  400 kroków. Czynny udział w 
odparciu  ataku  nieprzyjacielskiego w tej 
śekcyi przyjmowały oddziały aeroplanów  n a ­
szych, które dokonywały wywiadów powie­
trznych i z powodzeniem  rzucały bomby.

W Gallcyi d. 29 go m aja, w dolinie 
rzeki Skło, nieprzyjacielska baterya sam o- 
diodowa zbliżyła się  do  naszych okopów, 
lecz ogn iem  artyler/i naszej została zm uszo­
n a  do  niezwłocznego cofnięcia się.

W trzydniowej bitwie n sd  Dniestrem, 
w rejonie Żurawna, od 26 do 28 m aja  za ­
garnęliśm y ogółem  do niewoli 348 of carów 
i 15v431 szeiegowców oraz 78 karabinów m a ­
szynowych i 17 wymienionych ju r p rzedtem 
dział. Do naszych rąk dosta ła  s.ę znaczna 
Ilość broni, jaszczyków, kuchni polowyc.h i 
taborów.

W celu okazania pomocy cofającej się 
n a  praw y brzeg armii austro-nien.ieckfej, 
nieprzyjaciel przedsięwziął ofenzywę n a  obu 
brzegach Tyśmenicy, przyczem d. 2J  maja 
udało  tnu się opanow ać wieś Gruszów, lecz 
n a s tęp n ie  został odrzucony przez wojska 
nasze, przyczem ponow nie zagarnę liśm y do 
niewoli 33 oficerów i 490 szeregowców.

W nocy n a  29 m aja  nieprzyjaciel wy 
Konywał b e zsk u teczn e  atak! na pozycye 
przedm ą stowe p o d  Haliczem.

W c!ągu  dn ia  n a s tę p n e g o  nieprzyjaciel 
zbliży! się do  Dniestru n a  froncie Nezwiska 
Zaleszczyki 1 rozpoczął przeprawiać się przez 
Dniestr w niektórych punk tach  wymienione 
sekcyl.
I f e ,  W nocy na 29 m aja  w pobliżu Bosfc 
n i  to rpeaow ce nasze stoczyły walkę z krą­
żownikiem „Breslau" i uszkodziły go.

W S am su n ie  torpedow ce zburzyły u 
rządzenia portowe i zatopiły wiele pływają 
cych środkćw nieprzyjacielskich.

Di ( f tM n lm  teatrze wojny.
. . . .  Przegląd „Nasz Wiestnika* ; 

dn. 30 go maja.
W rejonie Szawli niemcy, otrzymawszy 

znaczne posiłki, dokonali przegrupowania 
wojsk swoich i przeszli do  energicznej ofen 
żywy w K ierunku Szawli. Rozpocząwszy w 
nocy gwałtowny ogień z dział ciężkich i lek 
kich nieprzyjaciel w ciągu czterech godzin 
ostrzeliwał je d n ą  z sekcyi naszych.

N astępnie , w przypuszczeniu, iż ponie 
śllśmy znaczne straty wskutek wyrzucenia 
olbrzymiej ilość; pocisków, niemcy ruszyli do  
a taku  kilkoma zw&rtemi Kolumnami. J e d ­
n a k ie  n a s ię  bohatersk ie  oddziały mężnie 
wytrzymały ogień m asow y nieprzyjaciela, 
sprytnie przyczaiły s!ę w swoich okopach, 
pŃnzwol.ły zbliżyć się k o lum nom  niemieckim 
d o  drutów kolczastych a n as tęp n ie  n espo- 
dziewanie rozpoczęły d o  nich ogień działo­
wy, karabinowy i karabinów  maszynowych. 
Nieprzyjaciel, nie wytrzymawszy ce 'n eg o  og 
nia naszego  z nieznacznej odległości, pozo­
stawił po  sw em  natarciu stosy zabitych i ra n ­
nych. Tejże nocy niemcy wykonywali gwał 
towne ataki w innnej sekcyi naszej, pow ta­
rzając Ich dziesięć razy, lecz za każdym ra­
zem byli odpierani przez naszych walecznych 
strzelców, którzy pozwalali zbliżyć się nie 
przyjacielowi do sam ych  dru tów  kolczastych. 
P*zy tern szczególnie odznaczyły się nasze 
oddziały jazdy; celnym i zgodnym  ogniem  
swoim od frontu do  skrzydła nacierających 
niemców wywołały wielkie zamieszanie w 
szeregach nieprzyjaciela i wyrządziły m u 
znaczne straty.

Wogóle noc n a  27 m aja  była fa talną 
dla niemców.

W rejonie na  południo zachód od Szawli 
pom im o znacznej przewagi w silach, upor­
czywego nutarcia i olbrzymich ofiar, niemcy 
nie mogli nic osiągnąć wobec granitowej 
wytrzymałości i zadziwiająco zimnej krwi bo­
haterów  naszych.

Na wschód od Rossien oddziały jazdy 
naszej wyparły niemców z szeregu okopów 
pod  Wojłyszkami i zagarnęliśm y karabin  m a ­
szynowy, jaszczyk i wieiu jeńców ..

W innej sekcyi tego  rejonu nasi zuchy 
przeszli d o  energ icznego kon tra taku ,  odparli 
nieprzyjaciela i zagarnęli 500 jeńców, działo 
i karabiny m aszynowe.

Nad doliną Dubissy posuw anie  się 
wojsk naszych n a  prawym brzegu tej rzeki 
napotyka zacięły opór niemców, którzy m oc­
no  utrwalili się w zajętym przez nich re­
jonie.

Na zachód od N iem na niemcy otrzy­
mali znaczne posiłki na przestrzeni lasów 
Kozłowo-Rudzkich, gdzie zdołali p o su n ąć  się 
cokolwiek w kierunku wschodnim.

W innych sekcyach tego rejonu znacz­
niejszych starć bojowych nie było.

Na froncie Osowca niemcy b o m b ard o ­
wali w niektórych sekcyach 8 calowemi dzia­
łami, nie wyrządziwszy n am  żadnych uszko­
dzeń.

Ogień działowy z fortecy wywołał wiel­
ką pan ikę  wśród taborów nieprzyjacielskich 
w pobliżu Bialaszewa i zgasił silny reflektor 
niemiecki.

Między Biebrzą i Wisłą miała miejsce 
zwykła wymiana strzałów, przyczem artylerya 
nasza zdem en tow ała  w pobliżu Skrzyiowa 
kilka niemieckich karabinów  maszynowych i 
wywołała wybuch składu naboi.

W nieKtórych sek cy ach  n iem cy  p o n o w ­
nie  uży wali kul w ybuchow ych .

Letnicy niemieccy rzucili ki 'ka bom b w 
re jonzch M akowa i Nasielska, usiłując trafić 
do naszych instytucyi sanitarnych, przyczem 
nikt z rannych i personelu  nie ucierpiał. 
Z m ieszkańców miejscowych został zabity

K IJÓ W , u l. P u s zk in a  N r  II, 
te le fo n  4 6 -4 4 .

jed^n i kilku ludzi zraniono. W pobliżu 
Wyszkowa do  jed n eg o  z naszych pociągów 
sanitarnych z ae rop lanu  n iem ieckiego zosta­
ła rzucona bom ba, której odłamki zraniły 
kilku szeregowców i kontuzyowaly siostrę m i­
łosierdzia.

Na lewym brzegu Wisły, n a  południe 
od Pih.ry, niemcy rozpoczęli o fenz/w ę w re­
jonie Żdżaiki, lecz zostali odparci ogniem 
nas«:ym, przyczem zagarnęliśmy 30 Jeńców 
i pogrzebaliśmy 16 zabitych. V/ pobliżu Woli 
Szydłowskiej w dalszym ciągu wybuchają' 
pociski niemieckie z gazam i trującymi. W c- 
kolicach Iwaniski ae ros ta t  niemiecki wzniósł 
się na  znaczną wysokość i z niewiadomiej 
przyczyny spłonął.

Eu zachodnio fó t ira  wojny.
P ary ż  29 (ftP). Dzienny kom un kat 

urzędowy opiewa co następuje :
Od czasu ostatn iego  kom unikatu  nie 

zaszło nic ważniejszego, z wyjątkiem, po 
pierwsze — nowych sukcesów w Labiryn­
cie, gdzie w dalszym ciągu wypieramy nie­
przyjaciela, po  drugie — pew nego  posun ię ­
cia się n a  wschód od Labiryntu, gdzie o p a ­
nowaliśmy kilka okopów niemieckich w po­
bliżu wielkiego t rak tu  ftrras — Lille; po 
trzecie — w sekcyl H ebutarnę powiększyliś­
my zdobyte teryteryum, n a  północ i po łud­
nie od linii ataku, w ykonanego dci. 26 m a 
ja, oraz zajęliśmy nowe okopy, biorąc w 
tym punkcie  100 jeńców I kllktf karabinów 
maszynowych.

P aryż  29 (r\P). Wieczorny kom unikat 
urzędowy:

Umocniliśmy pozycye przed Neuv Ile 
Saint Vaast. Zgodnie z obliczeniami, które 
jeszcze nie zostały ukończone, zagarnęliśmy 
3 zni szczone działa 77 milimetrowe, 3 przy­
rządy do rzucania bomb, około 15 karabi­
nów maszynowych, zakopanych  lub uszk o - 
dzonych, kiika tysięcy granatów  ręcznych, 
800,000 naboi, 1000 karabinów, 105 a p a ra ­
tów cna pocisków podpalających, wielką 
ilość pak  z m ateryełam i wybuchowymi, a 
mur.ir.yq oraz zapasy żywności. W rejonie 
fermy Touvan, n a  południe od H ebuterne, 
umocniliśmy pozycyę, op«now aną przez nas  
wieczorem dnia ubiegłego i z r a n ł zagar­
nęliśmy 130 jeńców, wśród których dowód­
cę batalionu i prócz tego  wielką ilość ra n ­
nych niemców, zagarnlęiych przez nas  w 
punktach opatrunkow ych. Naliczono kilka­
set trupów nieprzyjacielskich.

Z ag a rn ę l iśm y  n a d to  trzy k a ra b in y  m a ­
szynow e i o p a n o w a l iśm y  linię OKopów n ie ­
mieckich n a  przestrzen i p rw sz ło  2 k i lom e­
trów. S lny k o n tra ta k ,  w y k o n a n y  pzzez nie 
przyjaciela z rana, zosta ł  przez n a s  o dpar ty .

Okopy nasze w rejonie fermy Quenic- 
vi?re, na  wschód od Trący le Mont, zna jdu ­
ją się w bezpośredniej odległości cd  nie­
przyjaciela, który nlewykonywuje kon tra ta­
ków a  dziś prowadził tylko ogień działowy.

W Szampanii, w rejonie Bcausejour, 
niemcy nie czynili prób, w celu zaatakow a­
nia okonow, zejętych w ciągu dni ostatnich 
i pozostających całkowicie w naszych rękach.

Forsownie D n riM I.
P ary ż  29 (ftP). Kom unikat urzędowy. 

Utrwaliliśmy wyniki otrzym ane w walkach 
od 22 m aja. Na skra jnem  praw em  skrzydle 
w wąwozie Kerewdire, za pom ocą  poszcze­
gólnych operrcyi posunęliśm y się jeszcze 
cokolwiek naprzód. Jeńcy  zeznają, iż straty 
nieprzyjaciela są  znaczne.

S a lo n ik i  29 (flP). Z Mityleny donoszą 
z d. 27 m aja, iż a tak  ogólny sprzymierzeń­
ców na półwyspie Gallipoli trwa w dalszym 
ciągu z pomyślnymi wynikami. OpeTacye 
wojsk popiera flota, która bom bardu je  po ­
zycye turecKie i ośłabla opór nieprzyjaciela. 
Wrzoraj transportow ce sprzymierzeńców prze­
wiozły n a  M uaros trzy tysiące jeńców turec­
kich, zagarniętych podczas ostatnich onera- 
cyi. 5  ina esk ad ra  sprzymierzona dn. 26-go 
m aja bom bardow ała  Smyrnę. Podczas b o m ­
bardowania aeroplany  sprzymierzeńców lata­
ły nad  fortami i m iastem .

S a lo n ik i  29 (ftP;. Z Mityliny donoszą 
z d. 28 m aja, iż dwie łodzie podw odne nie­
znanej narodowości przepłynęły wczoraj o- 
bok portu Plumary. Przypuszczają, iż wypły­
nęły one  z zatoki Ómyr.ieńskiej i kierują się 
do morza Egejskiego. Flota sprzymierzona 
wykryła na wyspie Kalimnos w skałach 1500 
pak  z naftą  i 99 beczek z benzyną dla n ie­
mieckich łodzi podwodnych. Benzyna p o ­
chodzi ze składów w Salonikach i została 
wysłana z Pireus na  parostatKu spe«.yalnym.

N a rc y z  G ie ryn
KSIĘGARNIA.

CZYTELNIA NflUK0Wfli BELETRYST.

KURSY 82P e d a g o g ic zn o -R a u k c w e  Ż e ń -
pod kler. Maryi Sadzewiczowej_.

w r. 1907 przez K a to lic k i 
ią z e k  K o bie t P o ls k ich

w Warszawie, Bracka 16, telefon 44-48.
W Y D Z IA Ł Y i historyczno-literacki (3-letni) i przyrodniczy (3-letni).
W ymagane świadectwo z ukończenia 7 klas szkoły średniej, lub 
złożenia odpowiedniego egzam inu przed Komisyą Egzaminacyjną 
Kursów. Podania składać m otna do dn. 10 września. Wykłady 
rozpoczyrają się dn. 15 września. Egzaminy wstępne (dla niem a 
jących świadectw) odbywać się będą w dn, 10-go i 11-go września. 
P ro g ra m y  i in f c .r r . . . r y t  w  k a n c e la ry i K u rs ó w . 29£ ~

TOWARZYSTWO
AKCYJNE <9ł. A. Doliński KIJÓW

3
*r>
R b

C A S E  (Kejsa)
oszczędzają 75% rąk roboczych.

W E H T Y L A T O R ^ T o e sse T .
do układania słomy, dają 80o ekonom ii robotnika.

P R Z E R Y W A C Z E  do buraków.
POLECA

BIURO AGRORiSMCCZNE

L 1 6 1 1  i L 61
K ijó w , P ro re s n a  9. J

lis wóz Azotowy
FRBRYK KRRJOW YCH 5227

f ty ro d n ik -p s z c z e lz rz , króle- 
i *  wiak, długoletnia praktyka, po-

f t r e s z c z a fy k 2 2  szuKuje odpowiednie] posady od
zaraz. Oferty: R lm inłstracya
.D ziennika Kitowskiego" dla P. 
W. 2952

Telefon 2-13.

NA NADCHODZĄCY SEZON PROPONUJEMY;
do buraków, oszczędza­
jące około 40 %  robot­

ni!1 a.P rzm oeze
M y lo tcry  do słomy,
dające możność sk ładania  słomy • r ł r » 4» n / " k  cz*°’ 
z pod młocarni, przy pomocy J G Q l l C Q O  wieka

P ro s p e k ty  n a  ż ą d a n ie  g ra t i s  i f r a n c o . 2870

W najbliższym czasie przywieziemy na sprzedaż do Kijowa pew ną ilość

«  O  O  ORYG. AMERYKAŃSKIEGO «=>«■=

szpagatu wiaziiłek
■  o W  GATUNKU N AJW YŻSZYM  => «

TB®. Akt. T. KOfflUlSki i A. Tulski
W A R S Z A W A ,  M I S 3 0 W A  4 .

Informacji udziela i przyjmuje zlecenia również i nasz Kijowski Przedstawiciel 
JA N  SZYM OŃSKI, K ijów  M ichajłów sK a 22, m . 30. 

.......................................Osobiście między 8—10 rano 1 2—4 p p . .........................,- - - -

Po s z u k u ję  posady wydziało­
wego buchaltera, starszego 

pom ocnika w cukrowni Iud m a­
jątku, 6 letnia praktyka, chlubne 
świadectwa i refereneye. Iskerost, 
w ł. a.. S. Moroz dla E Ż. 29ŚO 
v r a r " t w a  wyhwalinkowana 
*" dobre rekomendacye, wyje- 
dzie na. iełnie miesiące. Nikol- 
sko-Botaniczna Nr 17 m. 6 dla 
„Krawcowej"._______________2979

Fo m o c n ik  b u c h a lte ra  po­
szukuje posady. Adres: Wi.r- 

nica, poste-rest. dla S. B. 296C

P ia n is ta  młody, uczeń wyższe­
go kursu Konserwatoryum 

Warszaw skiego, doświadczony
ped igeg, filolog, poszukuje od­
powiedniej kondycyl na wsi. O- 
ferty: .Planista*. 2976

Ku c h a rz  postukuje posady w 
majątku z rodziną !ub sam ot­

nie, z Królestwa, świadectwa do­
bre. Żytomierz. Kuznieczna N r3, 
Aleksander Katoła. 2964
O o ln ik , kawaler, wolny cd woj 
A ska, b. dzierżawca, zmuszony 
z powodu wejny zlikwidować swe 
interesfy, poszukuje odpowiednie­
go zajęcia w majątku ziemskim- 
Przyjmie również posadę kasye- 
ra za kaucyą lub zarządzającego 
i-'yrąbem lasów. Adres- Lublin, 
Niecała 8 , Stecki dla M. E. 2955

A o trz e b n y  p s z c z e la rz  lub
r  pszczelarza do majątku na 
Podolu. M.-Blagowieszczeńska 79 
m. 1. 2875
? e k c y a  Nauczycielska przy Ka- 
»  tollckim Związku Kobiet Pol­
skich poleca na kondycye letnie 
i na stale: frebianki, bony, ochro- 
niarkl, nauczycielki, hum anistkl I 
i przyrodnlczki, Warszawa Brac­
ka 16 m. 4.1 2942

a s a ż y s tk a . Masaż ogólny, 
kosmetyczny, kilkoletnia prak­

tyka, świadectwa lekarstkie, po­
szukuje roboty tu lub na wyjazd. 
Admin. ..Dziennika' J la S . K. 1970
O o in y  praccwn K, sa m o tn y ; z 
R Królestwa, poszukuje posady 
zaraz ekonom a, magazyniera, leś­
niczego. Kreszczat. zaułek Nr 3, 
pralnia A. C._______________ 2985

Sp ie s zn ie  do odstąpienia 5 
pokoi, kuchnia. Daję ustęp 

stw>-. Kuźnieczna 64 m. 7. 2975;
* jo  s p rz e d a n ia  2 wierzchowo-1 
1 ‘ wyścigowe klacze. Jed n a  peł­
nej (wnuczka „GaIŁimora*), druga 
Vj krwi. Adres: /lam pol-Poaol- 
ski, wieś Marylówka, kolej, .far- 
molince, Kazimierz Tołkacz. 2915.

Do nabycia we wszystkich składach

Zlemstw, Townzysiw Rolnlczycb i Prywatnych-
P-"4
H Ubi<
J e . -

‘“ ir o h l
Magazyn i Pracownia 

U b io ró * . d z ie c in n y c h
E. GIERDAWA 
i K. M AJKOW SKIEJ

18 Prorczna 18
OTRZYMAŁ NOWOŚCI
Gotowe sukienki, garniturki, 
paltka. Kapelusze, pończo­
chy, swetery letnie, paski. 

I  P rz y jm . o b st. z  m a te r. 
I  w ła s n y c h  i p o w ie rz . 
|  B ie liz n a .

Puch iP IE R Z E -9 i 2 %« 
J-r Ic h t e r * KRESZCZATW10

I
Konserwy w a le n k o  23 k.
pudeł., Łososicia  angielska 
w sosie 32 k pud., b j c zk i 
marynowane 24 k. pud. S a r ­
dyn . r,U n ita s (( 30 kop. o., 
S z y jk i  rakowe 50 k. p.. Ka­
wior pras. aczuj. 3 rb, 60 k. f. 
Śłedz.e król. 10 k. szl. Masło 
śmietan. 50 k. f. Bryndza 18 k. 
f. Magazyn M. G o ło w in a  
W.-Wasyłkow^ka Nr 8 .

Pnowti A .S Z E 1 N K M A N A  1

V ł | 1» do odstąpienia w Ś w ia -  
fłfilla  tosreynie ul. Północna 
Nr 4, wł, WPP. Kosteckich. Wia­
domości udzielą na pl. Mikola- 
jowskim Nr 4 m. 9, telefon [8

29 S i l

D-r CzMltfk 11:
Syfilis, wener. mocz. od g. 9—12 
5 —9. Kobiety od g. 1—2. H ydr 
ełektr.. zakł. leczn. 704
f . l y r ą b  n i a  przyspiesz, zgoa. 
W  z praw. leś., ocena rady w 
sprawach leśn: Taksator Frankow- 
skI. Michaiowska 9. 25-80.
M a L jłft domeK na wsi, kij. g. 
J łd  K U J  4 pokoje z meblami, 
kuchnia, las, ogr6J  I kąpie1 150 
rb. Szczegóły: Funduklejowska 19 
m. 4. aoez. 10—11. 2947

tjątek  z ie m s k i. ‘Sprzedam 
6C0 dz. w kowien- g., 6 wiorst 

od st. dr. żel. i m iasta powiat. 
4C tys. mieszkańców, szosą. W 
majątku: racyonalne gospodar­
stwo iybne 250 dz., lasu 100 dz., 
lak 50 dz., ornej 50 dz., bez nie­
użytków; gospodarstwo przamy- 
stowe: mleczne, eksplostacye
szwedzkiego g ranitu w dużej iloś­
ci, głębokie pokłady gliny na ce­
gielnie; głębokich pokładów tor­
fu 50 dziesięcin. Budynki, dom 
mieszkalny, w porządku ogród 
staw. Banku 42 tysiące, cena £00 
rubli za dziesięcinę, płatne przy 
kupnie. Pośrednictwo wyłączone. 
Oferty: Wilno, poste restante dla 
podpułkownika okazicielowi kwi 
tu „Kuryera Litewskiego" Nr 87.

2961

2839

1 9  5  pokoje, elektryczność,
*> »  wanna, na lato lub
rrcznie. Mar -B‘agowieszczeńska 
125—7. 29f8

Ee tn ic  m ie szk a n ie . Dom w
zdrowej pięknej miejscowości, 

dużej wsi, 6 pokoi, kuchnia, sp i­
żarnia, piwnica, ogród, staw, 12 
wiorst cd kolei, niedrogo JO 
w y n a ję c ia . Można i na zimę 
z meblami. Adres: poczta ż ioto 
poi, wieś Rejmentarzówka kij. g , 
Stecki. 29 fi

j jo  s p rz e d a n ia  okazyjnie pra 
•r wie riowe, w zupełnie dobrym 
stanie: 1 parowy młócarniany 
garnitur Lanca 10-yilny. 2 siew- 
nikł „Superior" 25-rzędowe radel 
kowe, 4 snepowiązałki Mac-Cor- 
micka 6 -stopowe. Maszyny te 
można cglądać w Tcpiiku. pod. 
gub. Informacyi udziela Kijowski 
Syndykat Rolniczy, Funduklejow 

ska 46. 3003

Pianina i Fortepian?
okazyjnie z różn. renomowanych 
fabryk, maio-grano, pozostawione 
w'komis. Fortepian B e c h s te in a  
i fortepian Kcrntopfa gabin. m a­
honiowy sprzedaje się b. tanio, a 
także repe acye we własnej fabr. 
Fundutóejowskz 4, J. M. CHOJ­
NACKI. 2988

W y g o d n e  pojecyńcze pokoje  
»* z oddzieinem wejsniem, e- 

lektryszność, wanna, telefon, win­
da. Spokój i cisza. W.-Wasyl- 
kowska 14 m. 7, wiad. u szwa) 
cara. 2974

U m e b lo w a n e  mleszk, 5 pokoi. 
"  wsze.kie wygody. Nesterbwska 
Nr 38. 3002

a tże ń s tw o  bezdzietne poszu­
kuje mieszkania za usługę. 

Adres. W.-Włodzimierska 49, W i a ­

dom ość u slróża. 2986

MS2UIHC9 rr*ę>.
£itw in k a a posiadająca prakty­

kę poszukuje pos. klucznicy 
lub za ządz. dom., Troicki zaułek 
6 m- 9, Pakalnls, ____  2953
J T k u s z e rk a  Rozdzlałowska u 

dzieła porad, przyjmuje panie 
na słabość, czas dłuższy. M BSj 
gowieszczeńska 115 m. 8 . 2930

Stu d e n t z Królestwa, poszuku­
je lekcyI. Mała Żytomierska 

18 m. 2 . 2820
Itg ro d n ik  -  p s z c z e la i
U trzebny od 1 lipca. 1

r z  po
trzebny od 1 lipca. Warunki 

200 rubli i kawalerskie utrzym a­
nie. Kopie świadectw przysyłać: 
Kiasne, Podole, poczt. skrz. Nr 8.

27:8

„Maro Prac?”
czyn. Troicki zaułek

Rz. Katolicki 
Tow. Dobro- 

czyn. Troicki zaułek Nr 6, łalefon 
17-88. Rekoittend. nauczycielki 
bony, oflcycl., rzemieśl. I wszelk. 
służbę domową. Wspólna mie 
szkanie cia poszukujących pracy 
młodych katoliczek p. n. „Schro­
n isk ! św. Jadwigi*. Troicki zau 
ek 6 m 9
f e ś n ic u y  polak, lat średnich, 
*» kawalsr, poszukuje posady lub 
robot geometryc.nych, wieloletnia 
nrak yka, chlubne świadectwa 
Funduklejowska 12, Biuro Moroń- 
sk>eqo_____________________ 2945

Zm ia n o w y
tyką poszukuje 

krowni. Adres: 
gub., L. Plichta.

ługoletnlą p ak- 
posady w cu- 

Złotopol, kijów.

lu c z y c ic l szkoiy w Króle­
stwie, wycnowaniec Kursów 

Pedagogicznych, p^rw szorzę^ne 
świadectw i i refereneye, poszu­
kuje zajęcia na wsi. Warunki 
najskromniejsze. W iadomość w 
Adm. .Dzień. Kij.“ pod „Nauka 
i wychowanie*. 2999

r k o n c z y i e n  wydz. prawn. u ■ 
»  niwers. kijows., posiadam m a­
turę szkoły Chrzanowskiego w 
Warszawie. Poszukuję kondycyl 
na wieś lub odpowied. zajęcia 
Ofeity w Adm. „Dzień. Kij." dla 
M. G. 2990

? n ę 7 nlMI?0  lekc7> (w okolicach fO S itU K U ję Kijewa) frant., pol­
ski i muzyki. Siołypinowska 24 
m. 19 W. D. 2996

Po trz e b n a  nauczycielka wycho­
wawczyń. z praktyką I dobre- 

mł świadectwami. Wymagane są 
przedmioty gimnezyalne, dobry 
polski, niemiecki i muzyka do 
dzieci w wieku od 7 do 13 lat. 
Adres: Odesa, C a-m om orską 19, 
H. Auderska. 2997

Oso ba  inteligentna, średnich lat 
znająca języki, była nauczy­

cielka, wzamian towarzystwa, po­
szukuje na lato pokoju w 'adnej 
rezydtncyi w pobliżu ‘ Kijowa. 
Adre>: ulica Prorezna 16 m. 23.

3C00

Ps z c z c ia r k a  inteligentna po­
szukuje na lato praktyki. Adm. 

„Dzień. K<j." Sława 2993

Po trze b n a  bona do 4 dziew­
czynek na wieś. Zwracac się 

dzisiaj od 3 do 5. Trochświatitiei- 
skaja 3 m. 6. 2992

Nia ń k a  dobra, mówiąca po pol­
sku, potrzebna. Zgłaszać się 

*e świadectwami na Michałowską 
22 ni. 30. 2990

R a c h m is trz -k a s y e r , m aga­
zynier gospodarstwa rolnego, 

litwin-katoiik. lat 38, pos.ukuje 
odpowiedniej pesady w gospo­
darstwie rolnem, leśnem lub przy 
cukrowni: m a dobre świadectwa 
kilkunastoleiniej pracy w poważ­
nych dobrach rolnych i solidną 
rekomenaacyę. caskawe zaofia­
rowania z wymienieniem rodzaju 
posady i warunków wynagrodze­
nia proszę okładać do Admin.
Dzień. Kij." dla M. K. 2991

lSnaty o p in e k  -pos,ul,“1'
Jó ze fa
kowska

2972r\°t°w'^za.

Ad.es: 
Nr 10,

Ki jó 
magazyn

b r a t a
V.’. Wasyl- 

blimeb

Drukarnia Polska w Kijowie, Kre&zczatyk Nr 38. Red&któr odpow'edzialny J o a c h i m  T S f o ! o s z y n o « r a k l „  
Wydawca A n t o n i  Z i e l e ń  s k i .

Z pozwolenia cenzury wojennej dn. 30 maja 1015


